
Umocnimy shJv2'z''’il,,,iJ  " j
robotniczo-chfdpsJci^  * /  
osiągając o 10 proę*ji$%dze 
niż dotychczas plony.“

C h ło p i  g ro m a d y
Gitiewomrerz
od p o w ia d a jq  na apel

0?raphwa
AA IESZK A flC Y  g rom ady  G nie- 
* ' ’ w om ierz, pow iatu  legnickiego, 

o d p ow iadając  na  apel załogi P a fa -  
w agu i grom ady  C hrap lew o  w  w o­
jew ództw ie  poznańskim , pow zięli 
d la  uczczenia 60 rocznicy urodzin  
P re zy d en ta  B olesław a B ieru ta  w a r­
tościow e zobow iązania , o k tó ry ch  z 
radością  k o m u n ik u ją  p ierw szem u 
O byw ate low i P o lsk i w  w ystosow a­
ny m  do niego liście.

— Z obow iązu jem y się zw iększyć 
p ro d u k c ję  ro ln ą  w  naszej w si — 
czy tam y w  liście  ch łopów  G niew o- 
m ierza  — i w zyw am y do w spółza­
w odn ic tw a w szystk ie  g rom ady  w o­
jew ó d ztw a  w rocław skiego.

Dołożym y wszelkich starań, aby  
uprawić i obsiać każdy skraw ek  
zio.mi.

Poprzez w łaściw ą uprawę roli, 
jak najracjonalniejsze w ykorzy­
stanie naw ozów  naturalnych 1 
sztucznych, siew  rzędowy zapra­
w ianych kw alifikow anych 1 od­
m ianowo jednolitych nasion, p ie­
lęgnację zasiew ów  jesiennych 1 
wiosennych oraz term inowe w y ­
konanie tych prac stosow nie do 
uzgodnionego z GRN planu ilo ­
ściow ego i jakościow ego dążyć 
będziem y do osiągnięcia wyższych  
ccnajm niej o 10 proc. i lepszych  
planów niż w  latach ubiegłych, 
szczególnie w zakresie czterech  
podstawowych zbóż, roślin prze­
m ysłow ych i pastewnych.
W  dalszym  ciągu sw ego lis tu  

ch łop i g rom ady  G niew om ierz opi­
su ją  szczegółowo środk i, k tó re  za­
p ew n ia ją  w yko n an ie  zobow iązań. W 
liśc ie  je s t m ow a o w łaśc iw ej go­
sp oda rce  w ilgocią w  glebie, o w a l­
ce z chw astam i, ze s tonką z iem nia­
czaną i innym i szkodnikam i. A u to ­
rz y  lis tu  obszernie  o m aw ia ją  sw oje 
zad an ia  w  w alce o pełn e  w y k o n a­
n ie  i p rzekroczen ie  p lanów  k o n ­
tra k ta c ji  roślin  i zw iększenia obsza­
ru  zasiew u roślin  pastew nych .

— Realizując sojusz robotniczo- 
chłopski — piszą chłopi z Gnie- 
wom ierza — zobowiązujem y się 
do przedterm inowego w płacenia  
podatku i innych należności f i­
nansowych, term inowego w yko­
nania dostaw zw ierząt rzeźnych  
w  stu procentach, a ponadto do 
przekroczenia w  roku 1952 planu  
kontraktowania dostaw trzody 
chlew nej ze 199 do 250 sztuk. 
Roczne dostaw y m leka w ykona­
m y w 110 procentach.
— Będzie to nasz re a ln y  w k ład  

w  obronę pokoju, w  gospodarcze u -  
m ocnienie naszej ojczyzny, um oc­
n ien ie  sojuszu robotn iczo  -  ch łop­
skiego, fu n d am en tu  P o lsk i L udow ej.

Pracą przy odgruzoicaniu 
Wroeławia spieszymy 
z pomocą ofiarom terroru  
faszystowskiego iv Grecji.

Studenci WSE
protestujq przeciw , 
skazaniu na śmierć
Be!o[annisa 
i towarzyszy

STU D EN C I W yższej Szkoły E - 
konom icznej n a  o sta tn ie j kon  

fe ren c ji uczeln ianej postanow ili 
p rzesłać  do ONZ list, w  k tó ry m  o- 
s tro  p ro te s tu ją  przeciw ko  skazan iu  
n a  śm ierć B e lo jann isa  i jego to w a­
rzyszy, dom agając  się rów nocześ­
n ie  ich uw olnienia.

Aby zadokum entować czynem  
sw ą solidarność z bohaterskim  
narodem greckim , walczącym  o 
wolność, młodzież W.S.E. posta­
now iła wziąć udział w  dniu ju ­
trzejszym  przy odgruzowaniu mia 
sta i wybiórce cegieł.
P ien iądze  uzyskane w ten  sposób 

postanow iono przekazać  na pomoc 
dla o fia r  te r ro ru  faszystow skiego 
rząd u  w G recji.

W dniu  ju trz e jszy m  pracow ać bę 
dą studenci I i i-g o  ro k u  w ydziału  
p lanow ania  i finansowego,^ zaś w 
n as tęp n ą  n iedzielę  tj. dn ia  23-go 
b.m . cegle w yb ierać  będą  słuchacze 
ro k u  I i Ii-g o .

Koresp. Albin Płocica

S łow o P o l s k i e
Rok V II. N r 65 (1865) 

W l i l D l l  A B C
Sobota, 15 m arca  1952 r.

Dziś 4 strony 
Cena 18 groszy

Załoga POM w Niegłosach wykona
0 miesiąc wcześniej
roczny plan eksploatacyjny

1 w z y w a  za ło g i wszystkich P O r n - ó w
d o  czynu p ro d u kcy jn eg o

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
Dalsze meldunki 
o realizacji podejmowanych 
zobowiązań

PRZYSPIESZENIE budowy kopalń węgla „W esoła II” 1 „Ziemowit” 
■ —  9 0  siewników rzędowych ponad plan w fabryce „Kraj" — po­

ważne zobowiązania załóg zakładów mechanicznych im. gen. Świerczew­
skiego w Elblągu i Jeleniogórskich Zakładów Farmaceutycznych — oto 
niektóre spośród meldunków, jakie napływają w dalszym ciągu z całego 
kraju, przyczyniając się  do jeszcze wspanialszego uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta oraz Święta 1 Maja.

W ZYW AJĄC do czynu produk­
cyjnego załogi w szystkich Pań­

stw ow ych O środków  M aszynowych, 
pracow nicy POM nr 63 w Niegło- 
sach, woj. w arszaw skie, zobowiązali 
się m. in. — przez upow szechnienie 
dośw iadczeń przodujących trak to ­
rzystów  — jeszcze w ydatn iej pomóc 
spółdzielniom  produkcyjnym  w pod­
noszeniu planów. Z wezwanipm do 
w szystkich p racow ników  przem ysłu 
graficznego w ystąpiła  załoga Z ak ła­
dów Graficznych im. K asprzaka w 
Poznaniu.

G łęboko przem yślane, oparte na do­
kładnej analizie rezerw  produkcyj­
nych są zobow iązania załogi Zakła­
dów M echanicznych im. gen. Ś w ier­
czew skiego w Elbląqu. Jeszcze nie 
w szystkie postanow ienia tu zgłoszo­
no, jednak  te, k tóre już w płynęły, 
p rzyniosą w dodatkow ej produkcji i 
oszczędnościach przeszło 300 tys 
złotych.

W  liście załogi Je leniogórskich 
Zakładów  Farm aceutycznych czyta­
my m. in.: „Praonąc rodnie uczcić
rocznicę Twoich urodzin, T ow arzy­
szu Prezydencie, zobowiązujemy się  
dać państwu dodatkowy produkcję 
wartości 1.500 tys. złotych. Życzymy 
Ci, drogi Tow arzyszu, długich lat 
życia i dalszej ow ocnej pracy  dla 
dobra całego narodu".

Indyw idualne I zespołow e zobowtąza 
nfa załogi Łódzkich Zakładów Przemysłu 
W łókien Sztucznych przysporzą gospo­
darce narodowej ponadplanową produk­
cję w artości przeszło 696 tys. złotych.

ZOBOWIĄZANIE BUDOWNICZYCH 
NOWYCH KOPALŃ

D UDOW NICZOW IE w ielkich o- 
b iektów  przem ysłu w ęglow ego 

P lanu 6-letniego now ych kopalń, 
porw ani czynem  produkcyjnym
w szystkich kopalń  wydobyw czych

Zgon
Henryka Lekrec?

W DNIU 14 bm. w  późnych go­
dzinach w ieczornych, zmarł w 

W arszaw ie H enryk  Lukrec, poseł na 
Sejm  R. P., w iceprzew odniczący Ra­
dy N aczelnej S tronnictw a Demo­
kratycznego, b. prezes Zarządu 
G łów nego Związku Zawodowego 
D ziennikarzy R. P , b. redak tor n a ­
czelny Polskiego Radia.

Zmarły był w ybitnym  działaczem 
politycznym  i znakom itym  publicy­
stą, zasłużonym  w w alce o postąp.

W  trosce o studentów 
Prezydium Rzqdu 
uchwaliło
Państwowy Plan 
Stypendialny
P R EZY D IU M  R ządu  uchw aliło  

P ań stw o w y  P la n  S typ en d ia ln y  
d la  m łodzieży  szkolnej n a  rok  1952.

L iczba styp ien d ió w  będzie  w  b ie ­
żącym  ro k u  w yższa: w  czasie od 1 
k w ie tn ia  do 31 sie rp n ia  o zgórą 
10.700, w  o k resie  zaś od 1 w rześ­
n ia  do 31 g ru d n ia  o 4.700 s ty p e n ­
diów  —  niż  w  r. 1951. P rz ew id u je  
się znaczną podw yżkę w ysokości sty  
pendiów  d la  s tu d en tó w  w iększości 
k ie ru n k ó w  stud iów , szczególnie na 
w yższych la tach , w  ce lu  um ożli­
w ien ia  w yłącznego pośw ięcenia  się 
nau ce  o raz  term inow ego  ukończenia 
studiów .

P L A N  STY PEN D IA LN Y  n a  ro k  
1952 o p iera  się n a  now ych za­

sadach . U sta la  on 3 g ru p y  sty p e n ­
diów , pod w zględem  ich wysokości, 
zależnie do k ie ru n k u  stud iów  od 
150 do 375 zł m iesięcznie.

N ow e sta w k i s ty p e n d ia ln e  będ ą  
obow iązyw ały  od d n ia  1 k w ie tn ia  
b. r.

W obec p o d n ies ien ia  liczby i p rze 
c iętnej w ysokości s typendiów , prze 
znaczonych d la  s tu d e n tó w  szkół 
w yższych, a ty m  sam ym  w obec 
p rze jęc ia  przez p ań s tw o  głów nego 
c iężaru  u trzy m an ia  s tu d e n ta , za ­
w iesza się w y p ła tę  zasiłków  rodzin  
n ych  za dzieci, k o rzy sta jące  ze sty  
pendiów  w  szkołach w yższych.

(D okończenie na  str . 2 -e j)

Zakończenie
międzynarodowego
turnieju
w  M o s k w ie
W  p ią tek  14 bm . w  osta tn im  

dn iu  tu rn ie ju  boksersk iego  
w M oskw ie odbyły się trzy  sp o t­
kan ia . W pierw szym  R um u n ia  ni*- 
spodziew anie w y g ra ła  z W ęgram i 
12:8, a  w d rug im  Zw iązek R a­
dziecki pokonał CSR 18:2. Jedyna 
zw ycięstw o „dla CSR w yw alczył w 
śred n ie j K outny , w y g ry w ając  na 
p u n k ty  z N azarenko.

O sta tn im  spo tkan iem  tu rn ie ju  
by ł m ecz B u łg aria  — Polska. Do 
spo tk an ia  tego B ułgarzy  w ystąpili 
jedyn ie  z sześciom a zaw odnikam i, 
o ddając  p u n k ty  be>z w alki w k o ­
guciej, lekk o śred n ie j, półciężkiej i 
ciężkiej. Mecz, k tó ry  sta ł na  do­
b rym  poziom ie zakończył się zw y­

cięstw em  P olsk i 16:4.

ku c z d  60 rocznicy urodzin P rezy­
denta  Bolesław a Bieruta i Święta 
1 M aja, podjęli rów nież ze swej 
strony szereg pow ażnych zobow ią­
zań, k tóre przyczynią się do wcześ- 

(D okończenie na str. 2 -e j)

"y  E Z N A N IA  B ora -K o m o ro w -  
sk iego  na procesie „M iędzy­

n a ro d ó w ki zd ra jcó w “ p o tw ier­
d z iły  jego zdradę i zbrodnie  w o ­
bec ludności W arszaw y .

Na zd jęciu : D w aj w in o w a jcy  
zbrodn i p opełn ionej na ludności 
W arsza w y  — dow ódca A K  Bór 
K om o ro w sk i i h itle ro w sk i ge­
nerał vo n  dem  Bach przed  kw a  
terą  n iem iecką  w  Sochaczew ie  
po likw id a c ji p ow stan ia  w a r­
szaw skiego . A rch . CAF

Czytelnicy odpowiadajq 
na pytania czytelników
R o z p o c z y n a m y  dyskusję
0 rodzinie
1 małżeństwie 
wczoraj i dziś

D  E D A K C JA  „Słow a Polskiego" 
o trzym ała  lis t od p. Wł. O. w 

k tó ry m  nasz czy te ln ik  pisze, iż 
czy ta jąc  p ro je k t K o nsty tuc ji P o l­
skiej R zeczypospolitej L udow ej
zw rócił uw agę na a r ty k u ł 67 s tw ie r­
dzający , że m ałżeństw o  i rodzina 
je s t pod op ieką  państw a.

C zyte ln ik  nasz chcia łby  dow ie­
dzieć się, jak a  je s t w obec tego róż­
nica m iędzy sto su n k am i państw a 
do rodziny  i je j położenia w  u stro ­
ju  d em o k rac ji ludow ej i w  u s tro ju  
kap ita listycznym .

P oniew aż sp raw a m ałżeń stw a  i 
rodziny  je s t zagadn ien iem  in te re su ­
jącym  szerszy ogół społeczeństw a 
o tw ieram y  na  ten  te m a t d y sk u sję  z 
udzia łem  w szystk ich  czyteln ików . 
N asi czy teln icy  z pew nością  n ad eś-  
lą  odpow iedź na n iezw ykle  in te re ­
su jące  p y tan ie  p. Wł. O. i ty m  spo­
sobem  przyczynią się rów nież  do 
w y jaśn ien ia  innych  zw iązanych z 
ty m .p y ta n ie m  zagadnień .

•  Do którego  sk lep u  n a jc h ę t­
n ie j przychodzisz?

•  W  k tó ry m  sk lep ie  na jlep ie j  
Cię o b słu g u ją ?

•  l  k tó ry  e ksp ed ien t je s t n a j­
u p rze jm ie jszy?

Oto
pytania
n a  k tó re  

odpow iedzą

C z y t e l n i c y  „ S ł o w a ”
w Konkursie pt.
Wyróżni?my wzorowa 
obsługę sklepu PSS
Szczegóły w n -rz e  ju trze jszy m

C zy to robotn ik , 
czy a rty s ta  zaw o ­
d o w y  od tw arza  ro­
lę m a jstra  P le w y  
w  film ie  „Pierw sze  
d ni"? — zastanaw ia  
się w ie lu  w id zó w  
oglądając ten  o- 
braz, zrea lizow any  
w ed łu g  pow ieści 
Bogdana H am ery  
„Na p rzy k ła d  P le ­
w a".

A r ty s ta  Ja n  C ie­
c iersk i zaw dzięcza  
sw o ją  w spania łą  
kreację  w  film ie  
n ie  ty lk o  w ła sn e j  
pracy, ale i po m o ­
cy  udzie lo n e j m u  
p rzez  ro b o tn ikó w  
h u ty  O strow iec.

S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  O środek  
m a szy n o w y  w  R y jew ie  pow. 

K w id zy n  za ko ń czy ł ju ż  ca łko ­
w ic ie  re m o n ty  m a szyn  do akcji 
siew nej. O becnie^członkow ie za ­
łogi p racu ją  p rzy  rea lizacji u -  
ch w a ly  po d ję te j na naradzie  
p ro d u k cy jn e j, w  ram ach  k tó ­
re j w s zy s tk ie  inne m a szy n y  zo ­
staną  w y rem o n to w a n e  do końca  
czerw ca.

N a zd jęc iu : Ś lu sa rz  B ron isław  
P om iersk i rem o n tu je  korpus 
żn iw ia rk i. C A F  fo t. K ond ra ck i

£  Chłopi zaopatrują się

w nawozy i ziarno
#  ośrodki maszynowe

kończą remonty 
i zawierają umowy
na p race  p o lo w e
-  wieś przygotowana 
do kampanii siewnej
r\ NI G O TO W O ŚCI do w iosennej 
^  k am p an ii siew nej m o b ilizu ją  

chłopów  g o sp o d a ru jący ch  in d y w i­
dualn ie , spó łdz ie ln ie  p ro d u k cy jn e , 
P G R -y  o raz  ośrodki m aszynow e do 
przyśp ieszen ia  ro b ó t zw iązanych  z 
p e łn y m  p rzygo tow an iem  się do roz­
poczęcia w iosennych  p rac  po lo- 
w ych.

O d 10 m arca  b r . gm inne spół­
dzie ln ie  sp rzed a ją  naw ozy  sztuczne 
w szystk im  ro ln ikom , bez  w zględu  
n a  w ielkość ich gospodarstw . Sprze 
daż  naw ozów  sz tucznych  przeb iega 
w  ty m  roku  sp raw n ie j n iż w iosną  
ro k u  ub. Do 10 m arca  gm inne spół­
dzie ln ie  sp rzeda ły  chłopom  43 proc. 
ogólnej ilości naw ozów  sztucznych, 
podczas, gdy w  ty m  sam ym  o kresie  
ro k u  ub. ro ln icy  o trzym ali ty lk o  32 
proc. ogólnej ilości naw ozów , p rz e ­
znaczonych na w iosenne zasiew y.

W G S -ach  z a o p a tru ją  się ch ło ­
pi rów nież  w  k w alifik o w an e  z iar 
no siew ne, k tó rego  pow ażne ilo ­
ści dostarczają! P G R -y , Polskie 
Z ak ład y  Zbożow e i C e n tra la  N a­
sienna.
C oraz w ięcej ośrodków  m aszyno­

w ych m eld u je  o zakończeniu  p rac 
rem ontow ych  i o pe łnej gotowości 
do rozpoczęcia p rac  siew nych.

O becnie w szystk ie  ośrodk i m a­
szynow e p rzy śp iesza ją  zaw ieran ie  
um ów  na p race  polow e z ro ln ik a ­
mi, aby  móc rozpocząć k am p an ię  
siew ną w ja k  najw cześn iejszym  te r ­
m in ie  — gdy ty lk o  pola obeschną. 
SO M -y woj. łódzkiego zaw arły  już  
um ow y na  siew y w iosenne.

Dziś
Wiech "UT

Taliie ,, Pierwsze dni" 
przeżywaliśmy w całym 
h rai u

M ie s zk a ń c y  Wrocławia
z radośc iq  powito l i

nowy wspaniały 
film polski
C A ŁY  W rocław  z n iec ierp liw o­

ścią oczekiw ał p rem iery  pol­
sk iego film u pt. „P ierw sze  dni", zre 
alizow anego  w edług  nagrodzonej 
n ag ro d ą  p ań stw o w ą pow ieści Bog­
dan a  H am ery  — „Na p rzyk ład  P le ­
w a". Ż yw a re a k c ja  publiczności i  
gorące ok lask i w  to k u  w yśw ie tlan ia  
film u na  p rem ierze  w ro cław sk ie j, 
w ypow iedzi w idzów  w dyskusji, k tó  
ra  się odbyła po zakończeniu  film u 
— św iadczyły  dobitn ie , że W rocław  
p o tra k to w a ł „P ierw sze  d n i“ jak o  
w ie lk i sukces k in em ato g rafii po l­
sk ie j. W idzow ie z n ies łabnącym  za­
in te reso w an iem  śledzili żyw ą ak c ję  
film u, rozg ry w a jącą  się w p ie rw ­
szych m iesiącach po w vzw oleniu , 
p rzed staw ia ją cą  o fiarny  tru d  i w a l­
kę  robo tn ików  w znoszącej się z g ru ­
zów huty .

A rty s ta  T e a tru  Po lsk iego  w W ar­
szaw ie, J a n  C iecierski, ta k  m ów i o 
sw ei ro li film ow ej m a js tra  B łaże­
ja  P lew y : — D um ny jes tem  i szczę­
śliw y, że od tw orzy łem  postać ro b o t-  

n ik a-budow niczego  P o lsk i I .u d o ­
wej. Podczas ok u p ac ji n raeow ałem  
fizycznie jak o  pom ocnik d rw a la  i 
w rosłem  w  środow isko  robotnicza, 
zap rzy jaźn iłem  się serdeczn ie  z ro ­
bo tn ik am i. To mi b ardzo  pom ogło 
przy  n ak ręcan iu  film u. Na te re n ie  
h u ty  w  O strow cu, gdzie oddano  
nam  do dyspozycji oddział w  kuźn i, 
now a znajom ość ro b o tn ik ó w  s ta ła  
się g łów ną pom ocą w e w łaśc iw ej in ­
te rp re ta c ji  postac i m a js tra  P lew y. 

Z ałoga h u ty  w  O stro w rn  o ta ­
czała  nas, a rty s tó w , tro sk liw ą  o- 
p icką, ucząc np . ku c ia  5<10 kg  

m iotem . Zw łaszcza pom affali nam  
n a  każdym  k ro k u  ci robo tn icy  w  
kuźni, k tó rzy  g rali razem  z n a ­
m i w  film ie.
P rzodow nicy  p racy  h u ty  w  O - 

s tro w cu  — Z y g m u n t Ś lusarczy k  i 
W ładysław  M ajew sk i p rzybyli spe­
c ja ln ie  n a  p re m ie rę  „P ierw szych  
dn i“ do W rocław ia, chętn ie  dzielą 
się sw ym i spostrzeżen iam i z p u ­
blicznością, zap e łn ia jąc ą  szczelnie 
salę k in a  „Ś ląsk".

—  K iedy  dow iedziałem  się, że 
m ogę jak o  am a to r b rać  udzia ł w  

(D okończenie na str. 2-ej)

Ekipy M ZB M
w e  W r o c ła w iu
własnymi sitami
w y r e m o n t u ję  b u d y n e k  
p rzy  ul. N o w y  Ś w ia t  6
W SZ Y ST K IE  ek ipy  in s ta la c y j-  

no  -  n ap raw cze  M iejsk ich  
Z arządów  B udynków  M ieszkalnych 
w e W rocław iu  zobow iązały się na  
cześć 60-ej rocznicy u rodzin  P re zy ­
d en ta  B ie ru ta  w yrem on tow ać w łas 
nym i siłam i 3 -p ię tro w y  b udynek  
p rzy  ul. N ow y Ś w ia t 6/10. N adto  
w y b u d u ją  one now ą sto la rn ię  m e­
chaniczną . W spania łe  w ynik i w  
p racy  osiąga ek ipa  budow lana.

W śród b lach arzy  w spom nianej 
ek ipy  p rzodu je  b ry g ad a  w sk ła ­
dzie: K azim ierz P io trow sk i i A n­
to n i Moczko, k tó ra  w  bieżącym  
k w a rta le  w ykonała  60 procen t ro 
bó t p rzew idzianych  d la  trzech  
podobnych brygad .
W śród d ekarzy  na czoło w ysunął 

się przodow nik  p racy  A ntoni Z iem - 
b lick i o raz  B ogdan Łoszew ski. D ru  
ga b ry g ad a  dekarzy , w sk ład  k tó ­
re j w chodzą M arian  K okosiński i 
Leon U rbańsk i, w ykonała  swój p lan  
za m iesiąc styczeń w  108 p rocen ­
tach . W p ierw szym  zespole ekipy 
b u d ow lanej p rzo d u ją  b lach arze  L e­
opold K e lle rt oraz W acław  M ali­
szew ski, w ykonu jący  przeciętn ie  do 
230 proc. norm y, fc)



Str. 2 Miliony ludzi na całym świecie
potępiają i protestująFałszerski 

duet
1 E S T  B A J K A  dla dzieci  —  o 

zwierc iadle .  N a  dnie  tego zw ier  
ciadła m ia ły  się u trw a lić  w s zy s tk ie  
obrazy,  k tóre  k i e d y k o lw ie k  się w  
n i m  odbiły.

Jeś l i  w y obraz ić  sobie, że podobne  
zw ierc iad ło  m ie l ib y  na p rz yk ła d  
p łk .  K o w a le w s k i ,  B ó r -K o m o r o w sk i  
i  Zarem ba ,  chyba n ie m ożna  b y  ju ż  
zajrzeć na  jego dno. P ęk ło b y  na 
p e w n o  z  przeciążenia obrazem  
zbrodni,  zd ra d y  i w sze lk iego  p a ­
sk u d z tw a .

A le  w  ży c iu  dzie je  się inaczej i 
p r a w d z iw ie j  n iż  w  bajkach.  Są  f a k ­
ty ,  k tóre  się nie zacierają w  p a ­
mięci.  Są  d o k u m e n ty ,  k tóre  nie u -  
leg ły  zniszczeniu .  Jes t  na przyk ła d  
fo togra fia  Bora w  c z u ły m  tete i  te- 
te z vo n  d e m  B achem  — h i t le ro w ­
sk im  burzyc ie lem  W a rs za w y  i ro z ­
kaz  tegoż Bora, pozdraw ia jący  ser­
decznie  w  szeregach A K  — N S Z -  
owców, o k tó r y c h  p a n  hrabia (są­
dząc widocznie ,  że  zw ierc iadło  p ę ­
kło) m ó w i ł  na p a r y s k im  procesie, 
iż  to by l i  zbrodniarze, i że nie miał  
z  n im i  nic  wspólnego. Są jeszcze do 
dziś ślady w a r sz a w s k ic h  ru in  — 
p a m ią tka  zdradzieck ie j  roboty  h ra ­
b iów  K om orow sk ich ,  w y k o n y w a n e j  
przy  współudzia le  sanacy jnych  de-  
f e n s y w ia k ó w  w  rodzaju  Z arem by ,  
af iszu jących  się fa łsz yw ą  e tyk ie tą  
„socjalista".

Cóż, hrabiow ie  lubią e tyk ie ty .  
A le  nie  lubią, k iedy  im  się p r zy p o ­
m in a  ich w łasne  słowa w y p o ­
wiedziane  sprzed  d i ięuńec iu  la t 
a  właśnie przed dziewięciu  
la ty  — jes ienią 1943 roku, w  parę  
m iesięcy  po per f idne j  prow okac j i  
goebbelsowskie j  w  spraw ie  K a t y ­
nia, B ó r -K o m o r o w sk i  na posiedze­
niu  ta k  zw a n e j  K ra jo w e j  R ep re ­
zentacji  P o li tycznej  m ó w i ł  na te ­
m a t  w a lk i  z  N iem cam i: „Chcemy  
tej  w a lk i  u n ikn ą ć“ i m ó w i ł  dalej:  
„Musimy być przygo tow an i  na s ta­
wienie  zbrojnego oporu w o js k u  ra­
dz ie ck iem u  W kracza jącem u do Pol­
ski".

Godnie se kundow ał  panu  hrab ie ­
mu. jego soc ja l-d em o kra tyczn y  s łu ­
ga w ó d z  W  R N  — Zarem ba, k tó ry  
v) ty m ż e  1943 ro k u  napisał list do 
Labour Party,  podkreślając, że par-  • 
tie spc ja l-dem okra tyczne  w  krajach  
zachodnich p o w in n y  a takow ać  
Z w ią z e k  Radziecki.

Z arem ba  na pytanie  adw. Nord-  
m anna, czy  napisał ten list, nie  
miał w y k r ę tu  i odpowiedział:  „Na­
pisałem".  A B ó r-K o m o ro w sk i ,  gdy  
m u  odczytano w y ż e j  w s p o m n ia n y  
f ragm e n t  re feratu, w  k tó r y m  w y ­
powiadał się p rzec iw  walce z N ie m ­
cami, za  w a lką  przeciw  A r m i i  R a ­
dzieckiej, j ękną ł  t y lko  w  stronę  
adw. Nordm anna:  „Jak pan znalazł  
ten  d o kum en t" .

Nie m iał  też  odpoiciedzi K o m o ­
ro w sk i  ria s łowa z bratnie j  m u , a 
w ychodzącej  w  N iem czech  zachod­
nich  em igracy jne j  „Kroniki",  k tóra  
w  1948 roku  pisała: „Trzeba raz  
wreszcie  powiedzieć, że powstan ie  
z  p u n k tu  w idzen ia  poli tycznego b y ­
ło w y m ierzo n e  przec iw ko  Z S R R " .

D o k u m e n ty  zbrodni i zd rady  pol­
sk iej  burżuazji ,  zadem onstrow ane  
na  pary sk ie j  sali  sądow ej  przez o- 
brońców Jo uvene la  i W u rm sera  za ­
m ien i ły  św ia d k ó w  „oskarżenia“ to 
oskarżonych,  ta k  ja k  od p ie rw sze ­
go dnia procesu  o skarżonym i sta li 
się  ,,oskarżyciele

F a k ty  są  silniejsze od k ła m s tw ,  
oszczers tw  i w y k r ę tó w .  Sa n a cy jn y  
generał hrabia B ó r -K o m o r o w sk i  i 
stary  dw ó j  karz,  rozbijacz ru c h u  ro ­
botniczego Zarem ba, w  zg o d n y m  
duecie  w ys tą p i l i  w  roli  obrońców  
aaenia  gestapo, p row okatora  K o ­
w alew skiego .  Chcieli śp iewać na  
„narodową" nutę ,  a t y m cz a sem  m i ­
m o  ich woli  w  m elodii  o dzyw a ł  się 
raz po raz b rzęk  am erykańsk iego  
dolara ( t ru m a n o w s k ie j  dotacji).

Fałsz nie nastręczał  n ik o m u  w ą t ­
pliwości . F a k tó w  i d o k u m e n tó w  nie  
podobna zn iszczyć  ja k  n iepo trzeb ­
nego zwierciadła.

W. Dzięcioł

S Ł O W O  P O L S K I E

przeciwko barbarzyńskim zbrodniom
imperialistów amerykańskich w Korei

Olbrzymi wiec protestacyfny 
ludności Moskwy

I )  NIA 13 bm. odbył się w M oskw ie potężny w iec pro testacy jny  
m ieszkańców  stolicy ZSRR przeciw ko stosow aniu przez im peria­

listów am erykańskich  broni bak te  riologicznej w Korei i w Chinach. 
M ieszkańcy M oskwy jednom yślnie poparli pro testy  rządów  K oreań­
skiej Republiki Ludowo-Dem okraty cznej i Chińskiej Republiki Ludo­
w ej przeciw ko nowym, nikczem ny ni zbrodniom  rządu Stanów Zjed­
noczonych.
1IA/ IEC otw orzył znany  uczony 
* *  radziecki, członek Akadem ii

— Borys G reków , w iceprzew odni­
czący Radzieckiego Kom itetu O- 
brońców  Pokoju.*

M iliony ludzi na całym  św iecie
— pow iedział on — z głębokim  o- 
burzeniem  przy jęły  w iadom ość o 
barbarzyńskich  zbrodniach im peria­
listów am erykańskich , którzy zrzu­
cają bomby bakterio logiczne na 
frontach i na zapleczu w Korei u- 
raz na tery torium  północno-w scho­
dnich Chin. N aw et najeźdźcy h i­
tlerow scy nie ośm ielili się użyć 
broni bakterio logicznej, a dziś in ­
terw enci am erykańscy  dokonują 
zbrodni, jak ich  nie zna historia.

Na w iecu przem aw iali uczeni, ro ­
botnicy, działacze kultury , którzy 
w yrazili uczucia narodu radziec­
kiego, po tęp ia jąc  agresorów  am ery ­
kańskich. Zaprotestowali oni kate­
gorycznie przeciwko stosowaniu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
broni bakteriologicznej.
C  TARSZY m ajster zakładów  
^  „K rasnyj P ro le ta ry j“ — Biełow 

pow iedział m. in.:
Ja, robotnik radziecki, oskarżam  

morderców am erykańskich o zbrodnię 
przeciw  pokojow i, przeciw ko sumieniu, 
irzeciwko całej ludzkości. Oskarżam  

aw anturników am erykańskich z Truina- 
nem na czele o p ogw ałcen ie elem en­
tarnych praw m iędzynarodow ych. O- 
skarżam im perialistów  am erykańskich, 
prawdziwych inspiratorów tych w szyst­
kich zbrodni.

Członek A kadem ii D. Skobielcyn, 
przew odniczący Kom itetu M iędzy­
narodow ych N agród S talinow skich 
,,Zn u trw alen ie  pokoju  m iędzy na- 
rodam i“ ośw iadczył, iż odpow ie­
dzialność za rozpętyw anie w ojny 
bak terio logicznej ponoszą na rów ­
ni z im perialistam i am erykańskim i 
w spółuczestnicy tych zbrodni —
,,uczeni“ am erykańscy, k tórzy  n a ­
ukę o życiu —  biologię, p rzeksz ta ł­
cili w naukę o śm ierci.

N A.STĘPNIE w ygłosił przem ó­
w ienie Ilia Erenburg.

W końcu stycznia — m ówi Frenburg
—  generał am erykański C reasy, który 
kieruje „w ydziałem  badań i uspraw­
nień" chem icznego korpusu w ojsk ow e­
go, w yg łosił przem ów ienie, gloryfiku­
jące w ojnę bakteriologiczną. ,.Uważam
— pow iedział gen. Creasy — że pro­
dukowana przez nas broń pozw oli przy 
m inim alnych wydatkach zw iązanych z 
dostaw ą, zm niejszyć zdolność oponi 
przeciwnika i w ten sposób pozw oli o- 
siągnąć zw ycięstw o bez zniszczenia^ je­
go gospodarki... W ojna biologiczna 
jest w  zasadzie czymś w prost przeciw ­
nym do ochrony zdrowia i profilak­
tyki. W  przeciw staw ieniu do bom by a- 
tomowej lub innej broni w ybuchow ej, 
wojna biologiczna skierow ana jest 
g łów n ie przeciw ko ludziom, poniew aż 
nie n iszczy domów, maszyn, lecz dzia­
ła przeciw samemu człow iekow i, lub 
temu, co daje mu żyw ność, tzn. prze­
ciw ko bydłu i zasiew om ”.

W  m iesiąc po tym przemówieniu 
—  powiedział Erenburg — A m eryka­
n ie postanow ili sprawdzić „badania 
i usprawnienia" gen. Creasy w  Ko-

Krótkie wiadomości
ZE ŚWIATA

Szereg osobistości w łoskiego 
św iata kulturalnego i politycznego 
w ystąpiło  z in icjatyw ą założenia 
Tow arzystw a Przyjaźni W łosko-Pol­
skiej. Tow arzystw o to służyć ma 
pogłębieniu stosunków  kultura lnych 
m iędzy W łocham i a Polską.

Prezydent Republiki Czechosło­
w ackiej K lem ent G ottw ald opuścił 
w dniu 13 bm. wraż z tow arzyszą­
cym i mu członkam i czechosłow ac­
kiej de legacji rządow ej Berlin — 
udając się do Pragi.

W edług oficjalnych danych, licz­
ba bezrobotnych, zarejestrow anych  
w urzędach pracy w Anglii w yno­
siła w lutym  br. — 393.500, czyli 
o 14.700 w ęcej niż w styczniu br. 
Liczba robotników  zatrudnionych 
tylko częściowo, w ynosiła 215,000.

■)fr Ja k  donosi agencja  Nowych 
Chin, ludność A ntungu, Kuantienu, 
Fuszunu i okolic M ukdenu przy p o ­
m ocy w ydelegow anych przez rząd 
specjalistów  i epidem iologów  roz­
poczęła na  szeroką skalę niszczenie

zakażonych ow adów , zrzuconych 
przez agresorów  am erykańskich.

W  Budapeszcie rozpoczęła się 
sesja  kom itetu w ykonaw czego M ię­
dzynarodow ego Związku Studentów . 
R eprezentow anych jes t 20 krajów . 
Obecni są również przedstaw iciele 
z sekretarzem  generalnym  Jacąues 
P en is na czele.

O rganizacja „pochód A m eryka­
nów w obronie pokoju" sk ierow a­
ła do przew odniczącego kom isji 
spraw  zagranicznych senatu USA 
pismo, w którym  stw ierdza, że 
przedstaw iony przez prezydenta 
T rum ana program  w zajem nego za- 
pew nien a bezpieczeństw a, p rzyczy­
ni się do jeszcze w iększego napię­
cia sy tuacji m iędzynarodow ej.

^  W  USA bawi faktyczny kierów  
n:k polityki zagranicznej reżimi 
bońskiego, W alter Hallstein. W  wy 
głoszonym  w W aszyngtonie prze 
m ów ieniu w ystąpił on cynicznie ja 
ko gorący rzecznik „zjednoczeni! 
Europy”, podkreślając, że zjedno 
czen e to ma objąć w szystkie kra 
je  europejsk ie „aż do Uralu",

re i i w  C hinach . Czyż trzeba m ów ić 
o tym , że w ojna bak terio log iczna  
je st n ie ludzke? G en. C reasy  jako 
k om iw ojażer śm ierci zachw ala  roz­
pow szechn ian ie  ep idem ii m ów iąc, iż 
dżum a, cho lera , lub ty fu s będą k o ­
sz tow ały  tan ie j niż bom by. K alku ­
lu je  on d ok ładn ie  „m inim alne w ydal 
k i zw iązane z d o s ta w ą ” ; przypom ina 
on, że je śli ludzie um rą w s k u t- t  
chorób, to fab ry k i i dom y dostaną  
s ię  ca lu tk ic  zw ycięzcom . W szystko  
je s t ta k  oh y d n e  i s traszn e , że trud  
no sob ie w yobrazić  w  ludzk iej po­
s tac i gen. C reasy  lub tych  A m ery 
k anów , k tó rzy  zrzu ca ją  te raz  za ra /o  
ne ow ady. To, co czyn ią  oni obec 
nie, je s t zb rodn ią  i szaleństw em  
S trac iw szy  n ad z ie ję  w  możliwość 
zw ycięstw a m szczą s ię  ohydn ie . O d­
w róciły  się  ~d nich w szy stk ie  na 
rody . N ie m ogą w ięce j liczyć na po 
parc ie  ludzi. Cóż im w ięc pozosta­
je? O w ady? Lecz na za rażonych  d?.u- 
m ą p ch łach  dalek o  n ie  za jdą .

M y —  pow iedział E renburg  — o- 
b y w a te le  p oko jow ej M oskw y, żąd a­
m y n a tychm iastow ego  po łożen ia  k ie- 
su w o jn ie  b ak te rio log iczne j i u k a ra ­
n ia  zb rodn iarzy . Ż ądam y — n ie  ty l­
ko d la tego , że je steśm y  oburzen i za­

chow aniem  j l ę  najeźdźców , ich złą 
w olą  p o dpo rządkow an ia  sob ie w ol­
nych narodów  A zji — żądam y d la te ­
go rów nież, że szanu jem y P asteu ra  i 
gardzim  /  pseudouczonym i, k tó rzy  
zrzu ca ją  te raz  za rażone in sek ty .

N ie w ystępu jem y przeciw ko n a ­
rodow i am erykańskiem u, w y stęp u ­
jem y przeciw ko tyfusow i, choleize. 
dżumie i przeciw  tym, k tórzy roz­
pow szechn iają  tyfus, cholerę i dżu­
mę. W ystępu jem y w obronie tego, 
co jes t najbardziej cenne — w o- 
b ronie  życia ludzkiego.

Członek Radzieckierjo Kom itetu 
O brońców  Pokoju, M ikołaj m etro­
polita K olom ieńskij, ośw iadczył m. 
in.:

R osy jsk i kośció ł p raw o sław n y  i fa 
o sob iśc ie  ca łkow icie  przy łączam y sw ój 
g los, sw e se ic e  do g łosu  oburzen ia 
ca łego  n arodu  radzieck iego . D la k aż ­
dego praw dziw ego  w yznaw cy  nauk i 
ch rze śc ija ń sk ie j na jw iększym  bluźni»»r- 
stw em  je s t fak t, że cl, któ«zy rozpęta li 
w o jn ę  b ak te rio lo g iczn ą  w K orei, pow o­
łu ją  s ię  często  w  sw ym  k ra ju  na 
b ib lię , m ów ią  o sw ym  dążeniu  do ..o- 
b ro n y  cy w ilizac ji c h rzę śc ija ń sk ie j” , n a ­
zyw ają  s ieb ie  ch rześc ijanam i. To 
ob łudn icy , a n ie  ch rześc ijan ie!

N a w iecu w ystąpili rów nież: h i­
storyk, członek - koresponden t A k a­
demii N auk ZSRR — Anna Pankra- 
towa, lekarz — Lebiediewa, artysta  
ludow y ZSRR — Ca rew. profesor 
Korowin, pisarz B. Polew oj.

N a zakończenie uczestn icy  w.;e- 
cu jednom yślnie uchw alili rezolu­
cję, w k tórej w im ieniu w szyst­
kich p racu jących  Związku Ra­
dzieckiego w yrażają  kategoryczny 
pro test przeciw ko nowym, n ik ­
czem nym  zbrodniom  agresorów  a- 
m erykańskich .

ODFZWA ZJEDNOCZONEGO 
DEMOKRATYCZNEGO FRONTU 

PATRIOTYCZNEGO KOREI
Pekin

~7 PHENTANU donoszą, że dzien- 
n ik i koreańsk ie  zam ieściły 

tekst odezw y KC Zjednoczonego 
D em okratycznego Frontu Patrio tycz­
nego do narodu koreańskiego w 
zw iązku z użyciem  broni bak terio lo ­
gicznej przez in terw entów  am ery­
kańskich.

Odezw a stw ierdza: ,,Gdy b arba­
rzyńcy am erykańscy  przekonali się, 
iż n ie uda im się narzucić swej w o­
li n a r o ^ w i  koreańskiem u, to zaczę­
li używ ać broni bakterio lonicznej — 
broni m asow ej zagłady ludności cy­
wilnej. Stanowi to n a i D o tw o r n ie j s z ą  
zbrodnię p r z e c i w k o  ludzkości oraz 
pogw ałcenie praw a m iędzynarodo- 
weno i zasad hum anitaryzm u".

Ódezwa ^ zy w a  w szystkie partie 
i o roanizacie społeczne wchodzące 
w skład Z jednoczonego Dem okra­
tycznego Frontu Patriotycznoao, by 
w zięły czynny udział w m obilizow a­
niu ludności do okazania wszystkim  
lokalnym  organom  w ładzy skutecz­
nej nomocy w w alce przeciw ko ep i­
demii.

UCHWALA CHIŃSKIEGO KOMI­
TETU OBRONY POKOJU 

Pekin.
D  OD przew odnictw em  Kuo-Mo- 
*  żo odbyło się posiedzenie p re ­

zydium Chińskiego Komitetu Obrony 
Pokoju i walki przeciwko agresji a- 
m erykańskiej, na  którym  postano­

wiono utw orzyć specjalną kom isję 
dla zbadania faktów  v użycia przez 
ig reso rów  am erykańskich  broni bak 
teriologicznej w Chinach północ­
no - w schodnich i w Korei.

N aród koreańsk i — pow iedział 
Kuo-Mo-żo — nie dał się zas tra ­
szyć i podjął stanow czą w alkę, 
by zapobiec epidem iom  jakie 
chcieli w yw ołać zaborcy am ery­
kańscy. N aród chiński także nie 
da się zastraszyć i zdławi w za­
rodku w szelkie próby w yw ołania 
epidem ii w Chinach północno - 
wschodnich.

PROTESTY W  IRANIE 
Praga.

\  GENCJA ,,T elepress” donosi z 
* * Teheranu, że organ Irańskiego 

Komitet i O brońców  Pokoju „Ma- 
slahat” >glosił odezwę, w której 
wzywa naród irański, by zapro tes­
tow ał jak  najbardziej energicznie 
przeciwko używ aniu przez im peria­
listów am erykańskich  broni b ak te ­
riologicznej w Korei.

D a ls z e  m e ldunk i  o  realizacji

podejmowanych zobowiązań
(Dokończenie ze str. 1-ej)

niejszego przygotow ania kopalń  do 
eksploatacji.

Zespołow ym  w ysiłk iem  w szystk ich  
g rup  budow niczych, za łoga w ie lk ie j k o ­
paln i „W eso ła  II” d rogą  prześpieszenia 
rea lizac ji szeregu  prac, w y g ospoda ru je  
dla  p aństw a  do d n ia  1 m aja  br. 615 tys. 
z ło tych .

W a rto ść  zobow iązań  p od ję tych  przez 
budow niczych  kopaln i „Z iem ow il” w y ­
nosi 314.426 zł.

90 SIEW NIKÓW  RZĘDOWYCH
WYPRODUKUJE PONAD PLAN 

ZAŁOGA FABRYKI „KRAJ"
W  KUTNIE

W łącza jąc  się do fali zobow iązań  p o ­
de jm ow anych  d la  uczczen ia  60 rocznicy 
urodzin  P rezyden ta  B ieruta, za łoga fa­
b ryk i m aszyn rolniczych „K raj"  w K ut­
n ie postanow iła  do dn ia 1 m aja br. w y ­
p rodukow ać ponad  p lan  90 siew ników  
rzędow ych, c iągn ikow ych  i konnych 
oraz  0,4 to n y  najb ard z ie j po trzebnych  
części zam iennych do różnych maszyn 
ro ln iczych.

ZA ŁO G A  POM  W N1EGŁOSACII
PO STA N O W IŁA  O M IESIĄ C 

W C ZE ŚN IE J W YKONAĆ ROCZNY 
PLA N  E K SPLO A TA C Y JN Y

11 O D JĘC IE  zobow iązań dla ucz- 
czenia 60-te.i rocznicy urodzin 

P re zy d en ta  B ie ru ta  o raz  na  cześć 
Ś w ię ta  1 M aja sta ło  się w ielk im  
w ydarzen iem  w  życiu całej załogi

W  trosce o s tudentów  
Prezyd ium  R ządu uchwaliło

Państwowy Plan Stypendialny
(Dokończenie  ze str. 1-e])

■D Ó W N O C ZESN IE P rezyd ium  
R ządu pow zięło u chw ałą  o- 

g ran icza jącą  za tru d n ien ie  i ubocz­
ne  za robkow an ie  m łodzieży szkół 
w yższych. P o  1 p aździern ika  1952 
roku  p racow ać będzie mógł za ro b ­
kow o ty lk o  s tu d e n t, k tó ry  o trzym a 
na  to  spec ja ln e  zezw olenie d z ieka­
na.
®  141.523 SŁUCHACZY NA W Y Ż­

SZYCH U CZELN IA CH  
$  2?6 DOMÓW A K A D EM ICK IC H  

G D ZIE Z A M IESZK A  45.705 
STUD ENTÓW

|  O  BM. ODBYŁO się ko le jne  po- 
siedzenie sejm ow ej Kom isji 

Planu Gospodarczego i Budżetu. Te­
m atem  posiedzenia, była p roblem a­
tyka szkolnictw a wyższego, nauki i 
k u ltu ry  w planie na rok bież.

N a w stęp ie  sw ego referatu  pos. 
W y cech om awia rozwój naszego 
szkolnictw a wyższego. M. in. w y­
datki na szkolnictw o wyższe w bu ­
dżecie na rok bież. w ynoszą ponad 
półtora m iliarda złotych. Zaś w ydat­
ki inw estycy jne  na rozbudow ę i bu­
dow ę w yższych uczelni — ponad 
240 milionów zł.
VKI ROKU ubiegłym  w e w szystkich 

typach szkół wyższych i stu ­
diach zaocznych w raz z delegow a­
nymi na stud ia  zagraniczne kształci­
ło sio 130.230 osób. O becnie uczy się 
141.523 studentów . Liczba obsolwen- 
tów uczelni politechnicznych w zro­
śnie w roku bież. o 210 proc., zaś w 
szkołach rolniczo - leśnych o 105 
proc.
T ICZBA domów akadem ickich w
*-J stosunku do roku uh. w zrośnie

0 215 do 226. Zapew ni pom ieszcze­
nia dla 45.705 studentów . Ogółem 
na stypendia i zasiłki we w szyst­
kich resortach  prelim inuje się około 
1.200 m ilionów zł. Z wczasów akad e­
m ickich w roku bież. skorzysta 12 
tys. studentów .

\ T  ASTĘPNTE om ówiono poszcze-
1 . gólne dziedziny resortu  Min. 
K ultury i Sztuki. W  roku bież. na 
teren ie  k raju  czynnych będzie 105 
teatrów  ' i insty tucji muzycznych, 
przez co liczba widzów w zrosnąć 
będzie m ogła w stosunku do roku 
ub. o 3,6 oroc., zaś liczba przedsta­
w ień o 5,3 proc.

C zvnne będą 703 kina m iejskie, 
zaś liczba kin w iejskich w zrośnie do 
1.150. Radiofonizacia kraju  p o ^ v n i 
pow ażne postępy. Liczba nłośników  
w zrośnie z 063 tys. do 1.047 tvsiecv, 
lic?ba zradiofonizow anych wsi osią­
gnie 9.465.

N a polu rozw oju ruchu w ydaw ni­
czego nlan na br. przew iduje w yda­
nie 5.288 tytułów  książek i broszur 
o łącznym nakładzie 105 m ilionów 
egz. (4-krotnie w ięcej niż w roku

Krótkie wiadomości
Z KRAJU

1937). Równocześnie zw iększy się 
ilość b ibliotek pow szechnych, osią­
gając cyfrę 3.931 przy liczbie tomów 
14,5 miliona.

D u m n y  je s te m  i szczęśl iwy, 
że od tw orzy łe m  postać robotnika
budowniczego Polski L udow ej  —

m ó w i  artysta
Jan Ciecierski
na p r e m i e r z e  f i lmu

„Pierwsze dni"
(Dokończenie ze  str. 1-ej)

film ie od tw arza jący m  praw dziw e 
życie, — nasze p ierw sze w ysiłki 
przy  odbudow ie h u ty  — m ówi ob. 
Ś lusarczyk  — p rzystąp iłem  do p ra ­
cy film ow ej z zapałem , chociaż n a ­
stępow ała  ona bezpośrednio  po o- 
śm iogodzinnej robocie w  kuźni. 
S p ra w ą  m ego honoru  było w y w ią­
zać się ja k  n a jlep ie j z pow ierzonego 
zadan ia . C hciałem  w ykazać, że ro ­
b o tn ik  p o tra fi zdobyć się na w ysi­
łek  m yślow y, um ożliw iający  m u 

w iern e  od tw orzen ie  sam ego siebie 
na film ie. W ładysław  M ajew ski pod 
k reślił w ie lką  tro sk ę  całej załogi 
hu ty , d b a jące j o pełny  realizm  przy 
n ak ręcan iu  film u. Np. usuw ano  
w szelk ie nap isy  czy m aszyny, k tó ­
rych  w hucie  n ie było jeszcze w 
1945 roku.

W sw ym  przem ów ien iu  B ogdan 
H am era  zaznaczył, że udział jego w 
film ie n ie ograniczył się jedyn ie  do 
n a p ija n ia  scenariusza, lecz że w  dal 
?zym ciągu był w sta łym  kontakcie  
z reżyserem . A rty stk a  H anka Bielic 
ka  ze sw ej strony  zapew niła , że 
s to su jąc  się do w skazów ek reży se ­
ra , s ta ra ła  się w  tym  film ie być je ­
dynie naturalną, a zupełnie nie grać.

P ubliczność zgrom adzona na p re ­
m ierze film u po skończonym  sean ­
sie zadaw ała  gościom  szereg pytań , 
oraz w ypow iadała  sw oje uw agi na 
tem a t film u. I tak  ob. O strow ska — 
pracow nica  T PP R  — m ów iła o w łaś 
ciw ym  pokazan iu  w  film ie postaci 
P lcw iny  w in te rp re ta c ji H anki B ie­
lickiej. Z razu n ieuśw iadom iona, 
p rosta  kob ie ta  z b iegiem  ak c ji d o j­
rzew a duchow o i s ta je  się p rzeko­
n an ą  zw olenniczką lepszego ju tra . 
W łaśnie od tysiąca tak ich  kobiet 
ja k  P lew ina  — słusznie zaznaczyła 
dysku tan tka — zależy utrzym anie 
pokoju  na całym  św iecie. P rz e d sta ­
w iciel czerw onego P a faw ag u  ob. 
L isow ski w im ien iu  całej załogi wy 
raził radość, że F ilm  Polski w ypro ­
dukow ał obraz, odzw ierciedlający 
naszą rzeczyw istość.

— Jak o  m ieszkaniec p io n ie r­
skiego m iasta  W rocław ia i ro b o t­
n ik P afaw ag u  sp ecja ln ie  ocenić 
m uszę p rzełom ow ą w  dziejach  ki 
n em afografii w arlo ść  film u. T a ­
kie „P ierw sze d n i“ — w  k tórych  
tw ard e  ręce  robotnicze w znosiły 
z gruzów  w arsz ta ty  i m iasta , prze 
żyw aliśm y w całym  naszym  k ra ­
ju . T ak  sam o działo  się i w e W ro 
cławriu w 1945 r. przy odbudow ie 
P afaw agu  i d latego  m ieszkańcy 
Ziem O dzyskanych z uznaniem  
w ita ją  ten  przepo jony  realizm em  
socjalistycznym  film .

(II. Iioff.)

•  W Lodzi zakończony został o ir rw  
szy w  Polsce k u rs  dla in s tru k to ró w  
szkolenia tkaczy  m etodą inż. K o­
w alow a. W k u rs ie  zorganizow anym  
przez G łów ny In s ty tu t P ra cy  i 
C ZP B aw . udział w zięło 42 in s tru k ­
torów  ze w szystk ich  zak ładów  
przem ysłu  b aw ełn ianego  w  Łodzi i 
w  w ojew ództw ie łódzkim .
#  O sta tn io  w  F ab ry ce  Sam ochodów  
O sobow ych na Ż eran iu  p rzy stąp io ­
no do p rod u k c ji m eta low ych  szkie­
letów  siedzeń i oparć  sam ochodo­
w ych. D otychczas części te  sp ro ­
w adzano ze Z w iązku  Radzieckiego.

P aństw ow ego  O środka M aszynow e* 
go w  N iegłosach, w oj. w arszaw skie* 

Na zeb ran ie  ogólne załogi, bryga-* 
dziści, m echan icy  i agronom ow ie 
p rzygotow ali już  k o n k re tn e  zobo­
w iązan ia . S k ład an e  m e ld u n k i p rzy j 
m ow ane były  przez zeb ran y ch  se r­
decznym i o k laskam i i o k rzykam i n a  
cześć P ierw szego O byw ate la  P o l­
sk i L udow ej.

N a zakończenie zeb ran ia , załoga 
POM  uchw aliła  w ysłan ie  lis tu  do 
P rezy d en ta  B ie ru ta , w  k tó ry m  czy­
tam y  m. in.:

T w o je  w s k a z a n ia , T o w a r zy sz u  P r e z y ­
d e n c ie , p r z e k a z a n e  n am  p r z e z  u c z e s tn i­
k ó w  o s ta tn ie j  k r a jo w e j  n a ra d y  p r a c o w ­
n ik ó w  POM  L p r z e s ła n e  n a m  o d  C ieb ie  
p o z d r o w ie n ia  u z b r o iły  n a s do d a lsze j  
J eszcze b a r d z iej  w y tę ż o n e j  p r a c y , d o  
p o d n ie s ie n ia  j e j  w y d a jn o ś c i  i ja k o ś c i .

P r r g n ie m y  Cię p o w ia d o m ić , Towa«» 
r zy szu  P r e z y d e n c ie , że  do a k e j i  w io ­
se n n e j  n a sze  m a sz y n y  i  sp r z ę t  to w a ­
r z y sz ą c y  są ju ż  g o to w e .

M y, tra k to r z y śc i,  b r y g a d z iśc i,  m e c h a ­
n ic y , a g r o n o m o w ie , w r a z  z  c a łą  za ło g ą  
POM  i je g o  k ie r o w n ic tw e m , c h c ą c  g o d ­
n ie  u c z c ić  z b liż a ją cą  s ię  60-tą r o c zn ic ę  
T w o ic h  u ro d z in  i Ś w ię to  1 M aja, p o s ta ­
n o w iliś m y  w zm ó c  je sz c z e  b a r d z ie j  n a sz  
w y * v e k  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p r a c y  1 
r a c jo n a liz a to r s tw ie , p o d e jm u ją c  n o w e  
z o b o w ią z a n ia .

Podejm ując zobowiązania w zy­
wam y załogi wszystkich FOM -ów  
naszego kraju, aby dla uczczenia  
rocznicy W aszych urodzin, T ow a­
rzyszu Prezydencie, oraz dla ucz­
czenia Św ięta  M iędzynarodowe­
go Klasy Robotniczej 1 Maja roz­
w ijały socjalistyczne współzaw od  
nlctw o pracy i  racjonalizator­
stwo, aby coraz lepiej pracą trak­
torową i m aszynową, pomocą po­
lityczną, organizacyjną i gospo­
darczą podnosiły coraz w yżej gos 
podarkę spółdzielni produkcyj­
nych, pomnażały m ajątek spół­
dzielczy i dobrobyt chlopów-spó! 
dziclców.

ZAŁOGA ZAKŁ. GRAFICZNYCH  
IM. M AECINA KASPRZAKA  

PODEJMUJE APEL PAFAW AG-U

N A  ZEBR A N IU  całej załogi 
w ystąp ien ie  czołowego ra c jo ­

n aliza to ra  Józe£a K aczm arka  rozpo 
częło d ługą serię  indyw idualnych  i 
zespołow ych zobow iązań produkcyj 
nych. R ealizu jąc  te zobow iązania 
załoga Zakładów przysporzy dodat­
kowo gospodarce narodowej 182.112 
zł.

P ierw szy  przodow nik  p racy  z za­
k ładów  — W ładysław  K urzaw sk i od 
czy tał lis t całej załogi do P rezyden  
ta  B olesław a B ieru ta  en tu z jas ty cz­
nie p rzy ję ty  przez zebranych.

WŁÓKNIARZE ŁODZI 
MELDUJĄ O SUKCESACH '

r9  A LO G I łódzkich fab ry k  w łó - 
J kienniczych, rea lizu jąc  zobo­

w iązania , u sp raw n ia ją  o rgan izację  
i m etody pracy, dzięki czem u odno­
szą pow ażne sukcesy  w  w alce o 
plan.

Z zapałem  i energ ią  w alczą o każ 
dy m e tr  ponadplanow ej p rod u k c ji 
robo tn icy  p rzodującego  zak ładu  
przem ysłu  b aw ełn ianego  ZPB  im. 
Róży L uksem burg . W szystk ie od­
działy  p ro d u k cy jn e  ty ch  zak ładów  
w ykonały  w  pełn i swój p lan  za 
p ierw szą dekadę m arca  br. N a jlep ­
sze w yniki uzyskała  załoga tka ln i, 
k tó ra  sw e zadan ie  za 10 dni m arca  
w ykonała  w 105,4 proc.

Wystawa
peświpna pamięci 
wielkiego remlsicjonisly 
F. Dzierży ńslciego
o f w a r t a w  Bytom iu
I V  BYTOMIU otw arta  została wy- 

staw a pośw ięcona pamięci 
w ielkiego polskiego rew olucjonisty  
—  Feliksa Dzierżyńskiego.

W ystaw a, k tó ra obrazuje życie 
niezłom nego bojow nika klasy robo t­
niczej, bez reszty oddanego spraw ie 
w alki o ustrój spraw iedliw ości spo­
łecznej — w yw ołała ogrom ne zain­
teresow anie w śród mas p racu jących  
Śląska, a w szczeqólności w śród 
górników i hutników .

G órnicy kop. „R ozbark” piszą 
w księdze pam iątkow ej: „Polskę 
w olną w śród w olnych, rów ną 
w śród rów nych w ykuw am y sw ą 
pracą — Polskę spraw iedliw ości, 
do k tórej drogę pokazyw ał Feliks 
Dzierżyński od zarania sw ego ży­
cia".

„Być nieugiętym  jak  D zierżyń­
ski, tw ardym  w obec w roga w  
w alce o socjalizm  w Polsce jak  
Dzierżyński, w iernym  klasie  i n a ­
rodowi — oto w skazów ku dla na­
szego życia” — piszą hutn icy  hu ty  
„Bobrek".



Wschód słońca 
Zachód siońca -

MARZEC
Sobota
K lem ensa

- godz. 5.51. 
godz. 17.41.

T E L E F O N Y :

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — 14-44, 
55-55.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE JSK I „S Ł O W A  P O L SK IE -  

G O “ — 45-33.

DYŻURY A PT EK
SP O Ł . N r  16 — u l T ra u g u tta  57.
SPO Ł . N r 9 — u l. K u rzy  T arg  4.
S P O Ł . 18 — ul. W in c en te g o  41.
S P O Ł . N r 14 — u l. Ż u ła w sk ie g o  3. 
SPO Ł . N r  145 — u l. S rcd zk a  18a.

OSTRE DYŻURY SZPITA LI
K L IN IK A  O C ZN A  -  u l. C h ału b iń sk ie-  

CO 2a
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  III  — ul.

T r a u g u tta  57,
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  n i  — u lica  

T r a u g u tta  57.
S Z P IT A L  M IE JSK I N r  5 (od d z. d z iec .)  

— u l. K a sp ro w icza  64-86.

Spacerkiem

W R O C Ł A W IU

W zorow y sklep
M I E S Z K A Ń C Y  ulicy Curie S k ło ­

dowskiej  przys łali  do redakcji  
„Spacerków" delegację, k tóra po 
kr ó tk im  powitaniu ustawiła się
przed biurk iem i zażądała:

— Bierzcie „Spacerki" pióro w  
garść i piszcie:

Personel sk lepu  
spożywczego PSS  

■ nr 144 jest tak  u-  
. prze jmy, u czyn n y  i
r t C f c l  f * l  sprawny,  że w szys

cy kiienci  s<< p°  
•'■'C- ' * * ! p r o s t u  oczarowani.

Pogoda i życz l i ­
wość, z  jaką  k ie ­
row niczka  sklepu  
wraz ze  swymi 
dw iem a współpra­
cow niczkami zwra  
ca się do k u p u ją ­

cych zyskały  jej  sympatię  i po p u ­
larność mieszkańców ul. Curie-
Skłodowskiej ,  k tórzy  w  wie lu  w y ­
padkach przychodzą do sk lepu nie 
po cukier ty lko  po litr dobrego h u ­
moru.

Bo jeśli chodzi o ten ostatni, to 
sym patyczne  ekspedientk i  posiada­
ją go w  ilości tak  wielkiej, że n a j ­
potężniejsze cys terny  okazałyby  się 
dlań żenująco małe. (Ana)

Kąpielisko

Najpierw kgpiel w płynnej emalii a potem...
w temperaturze 1220° C

fajansowe umywalki utrwalają swe kształty
Załoga Fabryki Fajansów 
przełamała trudności i pomyślnie 
realizuje plany produkcyjne

S Ł O W O  P O L S K U Str. S

TJ UGENIA Barańska podstawia P od kran  gipsową formę. Odkręca 
. kurek . Wgłębienie napełnia  się po brzegi gęstym płynem, który 

natychmiast tężeje.

N IE wszyscy  m ieszkańcy  W rocła­
wia wiedzą, że w  sa m y m  śród­

mieściu znajduje się imponujących  
rozmiarów  kąpielisko błotne.

Pojazdy przejeżdżające z placu 
Bema, do ul. Poniatowskiego z m u ­
szone są .,przemierzać“ ten staw  
za jm ujący  całą szerokość ul. Bema  
i rozciągający się na długość k i l k u ­
dziesięciu metrów.

Głębokości owego 
,kąpieliska" jesz­
cze nie zbadano, 
jdyż  przejeżdżają­
ce samochody  
trzymają  się „ w y­
brzeży" i z  obawy 
przed zatonięciem  
nie zapuszcza jq się 
na środek topieli. 
Przechodnie piesi 
omijają to miejsce, 
wspinając się po o- 
to l icznych gru ­
zach.

Jeżeli M R N  u-  
w aia ,  że „kąpielisko" błotne, jako 
Jedna z osoblituośoi naszego miasta,  I 
nie powinno zostać zl ikwidowane,  
należało by w  tak im  razie ustawić  
tam boje orientacyjne i wskaźn ik i  
głębokości, aby  kierowcy pojazdów  ■ 
mechanicznych mogli bez obawy  
bawić się w  żeglarzy. (TNSani)

W  jakim  kierunku
K IL K A  dni temu ob. A. Z , prze­

chodząc przez Rynek ,  spojrzał  
na  w ys taw ę  sk lepu MHD nr 144 i 
zamienił  się w slup soli. K iedy  j e d ­

nak  uszczypnął  się 
w  policzek, o d zy ­
skał przytomność i 
pobiegł do sk lepu  
MHD nr 129 przy  
ul. Szczytnickiej.

— Proszę pani — 
zwrócił się do ek s ­
pedientki  — k u p i ­

łem u was dwa t y ­
godnie tem u ubra ­
nie za  850 zł, a ta ­
kie samo kosztuje  
u> R y n k u  500 zł.

K ierowniczka  
przysłuchując się te j  ro-mow ie  po- 
k m d ł a  głową i rzekła po namyśle  
— Być może, ale u nas kosztuje  
850 zł. Nic nie mogę zrobić od­
rzekła na zakończenie.

A  co na to dyrekcja  MHD. Czy  
pokiw a  głową. A jeśli tak, to w  
jak im  k ierunku: p ionow ym  czy  po­
ziomym?... f Ag)

A lk o h o l  —  
7w oj w ró g

Na w czasy lecznicze
wyjeżdżać można
nie tyll<o
w okresie letnim
I *  ORUSZALISMY już kilkakrotnie 
*■ zagadnienie planowego rozdzia­

łu i pełnego wykorzystania przydzia­
łów na wczasy lecznicze.

Niestety, sprawa ta nadal  kuleje 
z powodu braku współpracy między 
lekarzami a dyrekcjami i radami za­
kładowymi poszczególnych instytu­
cji.

— W  styczniu i lu tym nie było 
wykorzystanych wiele skierowań — 
stwierdza instruktor wczasów, lecz­
niczych ORZZ Helena Hermanowicz.

Do komisji lekarskich zgłasza 
się niewielka i lośó pacjentów, a 
ci proszą o przełożenie im terminu 
wyjazdu na miesiące letnie. 
Najwięcej zgłoszeń wpływa zaw­

sze na lipiec i sierpień, w czym du­
ży procent stanowią zgłoszenia nau­
czycieli, dla których rezerwujemy 
50 proc. miejsc puli przydziałowej 
dla pracowników umysłowych.

Tym samym możliwości wyjazdu 
dla pozostałych pacjentów zmniej­
szają się.

Ten stan należy uzdrowić.
Lekarze zakładowi i rejonowi w in­

ni przez cały rok bez przerw^y syste­
matycznie przedstawiać komisji  pa­
cjentów, których stan zdrowia w y­
maga leczenia na wczasach profi lak­
tycznych, zaś radv zakładowe i d y ­
rekcje  winny udzielać urlopów w 
zależności od terminu przydziału na 
wczasy lecznicze.

(j)

Piękny rozwój
spółdzie ln i  
im. 15  G ru d n ia
S PÓŁDZIELCY ze Szczawien- 

ka szczycą się zupełn ie  s łu-  
S 7.nie swoją p iękną pasieką. Kiedy 
ją zakładano - l i e ż y ł a  ty lko 11 b a r ­
ci. W k ró tk im  czasie liczba ta 
wzrosła k i lkakro tn ie  i dzisiaj  w  
spółdzielni p rodukcy jne j  im. 15 
G rudn ia  m a m y  107 uli.

W roku  b ieżącym spółdzielcy 
spodziewają się w yhodow ać  po ­
nad tę liczbę — 150 barci.  Pon ie ­
waż dla  takiej olbrzymiej ilości 
pszczół zabrakło  by w  pobliżu po ­
k a rm u  — całą nadw yżkę  u li  — 
kierownic two spółdzielni zamierza 
odsprzedać.  (zm)

l/W  DUŻEJ, jasnej sali leżą na des- 
* "  kach gotowe już odlewy. Te­
raz sprawdza się, czy nie mają  one 
żadnych pęknięć lub obt łuczeń — 
informuje nas kierownik Fabryki 
Fajansu ob. Ja n  Kordecki. Mokre 
umywalki dopiero po 48 godzinach 
przewożone są wózkami do szkli- 
wierni. Tam „kąpią  się” w wielkich 
kotłach napełnionych p łynną em a­
lią.

— Przejdźmy teraz do piecowni, 
gdzie odbywa się najważniejszy  pro 
ces produkcji — w ypalanie  odle­
wów — mówi ob. Kordecki.

Wchodzimy tam w chwili, gdy ro­
botnicy w kładają  mokre muszle w 
kapsle z ogniotrwałej glinki,, a na­
stępnie ładują  je do pieca.

—». W  jakiej temperaturze wypala 
się odlewy? — .pytamy ustawiacza 
ob. Pietrasiuka.

— W  1220 stopniach Celsjusza. 
Przebywają one w piecach do 38 
godzin — dorzuca piecowy Stefan 
Matławśki.

Produkcja zakończona. Teraz fa­
jansowe muszle, umywalki i zlewa- 
ki t ransportuje  się do sortowni, a 
stamtąd jadą one wózkami doN ma­
gazynu.

J ESZCZE 2 la ta  temu załoga Fa­
bryki Fajansu przy ul. Długo­

sza miała trudności  z w y konyw a­
niem planów produkcyjnych.

Od czasu jednak,  gdy stanowi­
sko kierownika zakładu objął  Jan 
Kordecki wysunię ty drogą aw an­
su społecznego, sy tuacja  uległa 
całkowitej  poprawie.

■VI OWY kierownik znalazł z miejs- 
*■ ca wspólny język z załogą. 
Rozmawiał z pracownikami o p la ­
nach, o produkcji ,  o u spraw nie­
niach. Rozmawiał prosto, po robo- 

sęiarsku. Potrafił ich zmobilizować 
do pokonywania istniejących w fa­
bryce trudności.

Dzisiaj Fabryka Fajansu w yko­
nuje  plany z nadwyżką. Za mie­
siąc luty załoga zrealizowała plan 
produkcyjny w 106,9 proc.

Robotnicy odoo wiedzieli  na a- 
pel Pafawagu. Uczcili 60 roczni­
cę urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta licznymi zobowiązaniami. 
Kilkakrotna przodownica praży 

Eugenia Barańska w ykona dodatko 
wo 200 sztuk odlewów w  miesią­
cach marcu i kwietniu. Pracowni­
cy piecowni ZMP-owcy W ładysław 
Pietrasik, Stefan Matławśki i H en­
ryk Szurmiej zobowiązali się zlikwi­
dować braki przy załadunku pieców 
i podnieść jakość produkcji  pierw­
szego ąatunku do 71 proc.

Przodownik pracy z odlewni Ste­
fan Robak w yprodukuje  dodatko­
wo w termyiie do 30 kwietnia  150 
muszli.

J ESZCZE przed ki lkoma miesią-, 
cami w szkliwierni pracowało 

4 robotników. Któregoś dnia ZMP-o-

wiec Mieczysław Bartula powiedział 
do trójki  kolegów.

— Wiecie przecież o tym, że 
inne działy potrzebują  ludzi. M u­
simy tak przemyśleć robotę w 
szkliwierni, by pracowało nas nie 
czterech a  dwóch.
Koledzy przytaknęli .  Przez kilka 

nas tępnych dni cała czwórka obli­
czała 'skrupulatnie czas trwania pro 
dukcji w dziale.

I postawili  na swoim. Prze,z w pro ­
wadzenie  kilku usprawnień dawną 
pracę czterech ludzi w ykonuje  dziś 
dwu robotników. (Kuż)

Gdy konduktorzy
zqm iast  w  t ra m w a ju  
u rz ę d u ją — w  kasach
O D 4 LUTEGO wozy „3“-kl, ku r ­

sujące na  linii Pliczyce — Le­
śnica jeżdżą bez konduktorów. 
Funkcję tych ostalnich spełniają 
kasy  biletowe, w których pasaże­
rowie są obowiązani uiścić óplatę 
za przejazd.

Niestety, jak dotychczas ,,pomysł 
rac jonalizatorski" MPK nie zdał 
egzaminu.

A oto maleńki obrazek z p rzy­
stanku na Pilczycach. Godz. 7.00. 
Z przeładowanej „5“-ki wysiadają 
pasażerowie.  Biegną do kasy.  Tw o­
rzy się długa kolejka.  TyiriĆzasenr 
motorniczy ,,3“-ki daje  sygnał do 
odjazdu. Bilety zdążyło wykupić 
zaledwie parę  osób. Pozostali 
wskakuią  w biegu do tramwaju i 
jadą  „na gapę".

Nikt nie chce spóźnić się do 
pracy.  Na następnym przystanku 
do wozu wchodzi kontroler.  Ściąga 
mandaty. Zaczynają się kłótnie i 
narzekania.

Uważamy, że eksperyment z k a ­
sami biletowymi zastosowany 
przez MPK na trasie Pilczyce — 
Leśnica, nie udał  się.

(Kuż)

P ra c o w n ic y  Z je d n o c z e n ia  Z e g a r m is t r z ó w

to prawdziwi specjaliści
o d  n a p ra w ia n ia  z e g a rk ó w  

i... uszczęś liw ian ia  n o w o ż e ń c ó w
A  NTONI Rubiszko zdjął kopertę  z zegarka.  Spojrzał uważnie r a  me- 

chanizm. O, — widzi pan — powiedział  do klienta.  Tak jak my­
ślałem — skrzywiony jest włos. Poza tym zegarek aż się prosi, by go 
przeczyścić. Za dwa dni będzie gotów.

y  AKŁAD nr 13 Zjednoczenia Ze- 
^  garmistrzów mieszczący się 
przy ul. Stalina 131, mimo, że o tw ar­
ty zoctał niedawno, bo w czerwcu 
ubiegłego roku, zyskał  sobie już 
pełne uznanie klientów. Świadczy o 
tym chociażby książka zażaleń do 
której  od blisko 5 miesięcy nie w p i­
sano żadnej skargi. W idnieje  w niej 
natomiast  szereg pochwał.

Naszym hasłem w pracy — mó­
wi kierownik zakładu ob. Aleksan­
der Stryjek — jest dotrzymywa­
nie terminu reperacji . Klienci da­
rzą nas w tedy zaufaniem. Mą lo 
dla zegarmistrza duże znaczenie.

<— Jak ie  napraw y wykonujecie? 
pytamy.

— Wszystkie. Przyjmujemy do re ­
peracji  zegarki które wymagają  w y ­
miany części. ’ Toczymy sami tzw. 
,,oski” i „szpindle”.

Poza tym uszczęśliwiamy nowo­
żeńców! — dorzuca z uśmiechem ju ­
biler ob. Józef Lewandowski.  — 
Mamy specjalną naszynkę ,  zresztą 
o bardzo prostej konstrukcji,  do... 
powiększania obrączek.

W  zakładzie pracuje rodzina Rau- 
biszków: Ojciec Jan  i syn Antoni. 
Pierwszy ma już za sobą blisko 40 
lat praktyki.

Na brak roboty nie możemy się 
uskarżać — mówi Raubiszko se­
nior — reperujemy naw et  ogrom­
ne zegary Obserwatorium Astro­
nomicznego. Co pewien okres cza­
su przysyłają  nam je do regulacji.  
W  gablotkach zakładu prócz ze­

garków leżą srebrne kolczyki, pier­
ścionki, bransoletki itd. Biżuteria 
ta wykonana została przez jubilerów 
Zjednoczenia. Cieszy się ona dużym 
powodzeniem u klientów.

N o s2 lelieton

Odwołać chorobę
W poczekalni Poradni Neuro lo­

g icznej p rzy  u licy  Kraszew skiego  
23 jes t  duszno  i gorąco, ja k  w  m ar-  
t e n o w s k im  piecu. Gęste  pow ietrze  
m ożna  kroić na k a w a łk i  i grać n i ­
m i  w  kręgle  lub n a w e t  w  palanta.

Codziennie  z całego w o jew ó d z tw a  
zjeżdża  się tu przeszło 100 pa c jen ­
tów. Przed oblicze lekarza dostaje  
się je d n a k  za ledwie 18 osób.

Robotnice Józefa R. i Stan is ław a  
G. z B ie law y,  p racow nik  PG R  z  
T yńca  i w ie lu , w ie lu  innych  od t y ­
godnia spędzają noce na t iw orcu  
G łó w n y m  po to, b y  późnie j calu-ki  
dzień  przesiedzieć pod drzw ia m i  
klinicznego gabinetu.

Siostra M ieczys ława T y łk i  ju ż  o$ 
5 rano re jes tru je  chorych. D el ika t­
nie uspaka ja  ich p rzez  d z iu rkę  od 
k lucza , usi łu je  naśladować szczebiot  
dziecięcy lub głosy zakochanej  p a ­
r y  s łow ików .  Nie w ie le  to jed n a k  
pomaga. W sze lk ie  n a w e t  ro z m o w y  
o d b y w a n e  na migi,  na odległość i

na ża r ty  kończą się zazw ycza j  zbio­
row ą aw anturą .  W  z d e n e rw o w a n y m  
i z m ę c zo n y m  t łu m ie  k toś co chw ilę  
m dleje .  Ciągle robi  się ko m u ś  n ie ­
dobrze , a  w s z y s t k im  in n y m  jeszcze  
gorzej.

W o je w ó d z k i  i M ie jsk i  W Y D Z I A Ł  
Zdrow ia  chyba tego nie W ID Z IA Ł .  
R a d zim y  popatrzeć i zacząć w r e sz ­
cie ta m  sięgać, gdzie b iurko  nie 
sięga.

Dobrze by ło b y  rów nież  wy jaśnić ,  
k ied y  sprzed w e jśc ia  dp. Poradni  
zde jm ie '  si$‘ t tarłkę z napisem:

„ P rz y jm u je m y  18 osób z powodu 
choroby dwóch lekarzy  aż  do od- 
w o łan ia“.

1 k ied y  odwołanie tej  choroby o- 
statecznie  nastąpi.

J O Z E F  MU SZKAT.

O B W Ih S /J ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
Z ach J a n , W rocław .

6378g

O g ło s ze n ia  drobne
HANDLOWE

K U PIĘ  krosno  kom plet 
n e  ręczne. Z głoszenia — 
B iuro  Ogłoszeń pod „K ro  
sn o “ ._______________ 6:;::^
SPRZEDAM  pian ino , 
m eb le s ty low e i różne, 
m a te race  w łosienne . Ul. 
M oniuszki 34 — Z alesie.

(5262.'*

FIATA Sim cę sp rzedam . 
B iskup in  — A brr.m ow - 
sk iego  66 (n iedziela  
p rzedpo łudn iem ). 6342g

M ALOO BRA ZK 0W K Ę 
kup ię . O ferty  ,,Słowo 
P o lsk ie"  pod ,,F o toapa­
rat"1. 6380g

SPRZEDAM  ako rdeon  
120 basów  m ark i C on ti­
n en ta l, u l. P u łask ieeo  
73 m . 1. 63Glp

SETERKA  ośm iom ie­
sięczna rasy  an g ie l­
sk ie j ,.L a v e rak “ z m e­
try k ą  o k azy jn ie  sp rze­
dam . K rzyk i, Z im ow a 6.

6370g,

SPRZED AM  sy p ia ln ię  w 
d ob rym  s ta n ie  — ja sn y  
orzech . P o m sta  M uzyce 
W ielk ie koło  O born ik  
Ś ląsk ich . 6377 g

ZGUB V

D ELEGATURA C en tra li 
O grodn iczej w T rz e b n i­
cy un iew ażn ia  zagub ioną 
p ieczęć o n as tę p u jący m  
b rzm ien iu : ..C en tra la
O grodn icza P rzed s ię ­
b io rs tw o  P aństw ow e w 
W arszaw ie D elegatur.a w 
T rzeb n icy  Sezonow y 
P u n k t S k u p u  w  P ias to  
w ie" . 409k

ZGUBIONO odcinek  za­
m eldow ania  na nazw isko 
K o łn ie rzak  Z ygm unt.

1229p

ZGUBIONO o dcinek  za ­
m eldow an ia , książeczkę 
zdrow ia, leg. U bezpie- 
czalni S po łecznej, za­
św iadczen ie k u rsu  ra ­
tow ników  zd row ia  II 
stop. G łuczek  A polonia 
K niaziew icza 17/19

6371g

ZGUBIONO tym czasow e 
zaśw iadczen ie tożsam oś­
ci, k s iążeczkę  w o jskow ą 
i k a r tę  m e ld u n k o w ą  ns. 
nazw isko  S ch in d le r  Żdzi 
sław . G3f)2g

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
szko lną n r . 431 w yd an ą  
przez A k ad em ię  M edy­
czną na n azw isko  G a­
łązka A lek san d e r. 6351g

ZGUBIONO praw ro w ła s­
ności na m e b le  n a  n az­
w isko  P aca n o w sk i M i­
chał?” 6355g

ZGUBIONO k a r tę  zam el 
d ow ania , k s iążeczkę 
w o jskow ą w y d a n ą  przez 
RKU B usko  - Z d ró j na 
n azw isko  F ra n ia  M a­
rian . 6353g

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
szko lną w y d an ą  przez 
A kadem ię  M edyczną we 
W rocław‘iu. S tach lew ska 
D anu ta . 63G2g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n r . 104863 na 
nazw isko  B lachow ska 
H elena . 63G3g

ZG U BION O  zaśw iadcze­
n ie  SP  na nazw isko  Z e­
b ro w sk a  H alin a . 6365g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą, a k t  ś lubu  
k siążeczkę w o jskow a na 
n azw isko  C hw iera iska  
Z dzisław a, u l. S ie n k ie ­
w icza 45 m. 9. 6358g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą n r . 202871 na 
n azw isko  B ra w a ta  M a­
ria . 6375g

ZGUBIONO le g ity m ac je  
szko lne  n r. 138 i 70 na 
nazw isko : D zieduszyck i 
A nton i i K am iń sk i M i­
cha ł. 6376g

SK RA D ZIO N O  to re b k ę  
d am sk ą  d n ia  30.3. b r . z
le g ity m a c ją  k o le jo w ą  n r  
2303039, k a r tę  w o ln e j ja z  
dy  w y d an ą  p rzez  D y rek  
c ję  k a to w ic k ą  n a  n az w i­
sko G u tk o w sk a  J u s ty n a . 
K lu czb o rk , u l. S ie n k ie ­
w icza 13. 635 Ig

W O L N E  P O S A D Y

PO T R ZEB N A  pom oc do ­
m ow a od za raz . O lszew ­
sk ieg o  63 m . 6, tra m w a j 
n r . 12. 6359g

N A U K A

S K RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą, dow ód  toż 
sam oścl na nazw isko  Ja  
k u b o w sk i J a n  i có rk i 
B a rb a ry . 6363g

SK RA D ZIO N O  k a r tę  m el 
d u n k o w ą  i dow ód  oso 
b is iy  na n az w isk o  Sła-

L O K A I . f i

ŁACINY, n ie m ie ck ieg o  
— ud z ie la  p ro feso r. C ią- 
żyn, C horzow ska n r . 35 
m. 8. 6369g

DO M ATURY p rzy g o to ­
w u ją , ję zy k ó w  obcych  
uczą — p ro feso ro w ie  
(tłu m aczen ie ) W ieczorka 
64 m 9 6373e

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  — 
c h ę tn ie  w  w illi. O ferty  
,.S łow o“ p od  ,.k s ięgo ­
w a “ . G2.92g

ZA M IEN IĘ 2 p o k o je  z 
k u c h n ią  S zczecin  na 
W rocław . W iadom ość ul. 
K n iaz iew icza  36 m . 13.

6357g

SZUKAM Y p o k o ju  — 
B iskup in , S ępolno. Za 
cisze, Z a les ie . O ferty  
,.S łow o“ po<&; „M ałżeń ­
s tw o " . G360g

P O S Z U K I W A N I E
P R A C Y

GŁÓW NY księgow y 
spó łd z ie ln i zm ien i posa­
dę. W rocław , u l. K ościu  
szki, 158 m . 14. 6366g

,NAU CZY CIEL m a te m a ­
t y k i  m oże o b ją ć  posadę  
n a ty ch m ias t. O fe rty  
sk ład ać  do B iu ra  O gło­
szeń  p od  „N auczyciel;*.

864pg

P O S Z U K I W A N I E
RODZIN

P LU SC H K E H einz  u r . 
26.2.1941 r. w y sz ed ł z do ­
m u w  dn iu  13.2.1952 r. 
i d o ty c h czas  n ie  w rócił. 
U b /a n y  b y ł w n ieb iesk a  
m a ry n a rk ę , s za ry  sw e­
te r, i cz a rn e  d łu g ie  spod 
nie, czapkę  h a rc e rsk ą  z 
p o psu tym  d aszk iem . P o ­
dobno  w id z ian o  go w 
dn iu  1.3.52 r. w s ia d a ją ­
cego do pociągu od ch o ­
dzącego  do K rakow a. 
W szelk ie w iadom ośc i o 
za g in ionym  proszę  k ie  
ro w ać  n a  a d re s  Em a 
P lu sc h k e  Ś w iebodzice, 
ul. H. S aw ick ie j pow . 
Ś w idn ica  a lbo  n a jb liż ­
szy k o m isa r ia t M O.

  J  228*0

K 0 2 N E

PLISO W A N IE, m ereżke , 
o k rę tk ę , o b c iąg an ie  g u ­
z ików  — w y k o n u je  te r ­
m inow o, ta n io  ..H afto - 
p lis“ — S ta lin a  34. 6i39g

COFAM  oszczerstw o  
p rzec iw  S egalow l S zy ­
m onow i ja k o  n ie słu szne  
i p rzep ra sz am . B e jn e ro - 
wicz B a rb a ra . i230p

Dlaczego 
w ie le  s z k ó ł
nie  po s iada
dśr;e zaopatrzonych
apteczek
i  O  BM. odbyło się posiedzenie 

Komisji Zdrowia 1 Oświaty 
Prezydium MRN, na którym oma­
wiano wyniki kontroli, przeprowa­
dzonej w szkołach i przedszkolach. 
Okazało się, że warunki sanitarne 
w tych placówkach pozostawiają 
wiele do życzenia.

Stałą bolączką szkół jest brak 
apteczek lub ich złe zaopatrzenie.

Komisja Zdrowia przyrzekła do 
dnia 31 bm. zlikwidować to niedo­
patrzenie.

Prócz tego na posiedzeniu Ko­
misji wysunię to projekt założenia 
żłóbka i przedszkola specjalistycz­
nego, gdzie pod specjalną opieką 
lekarską przebywać będą dzieci, u 
których wykryto objawy chorób 
płucnych. .

Omawiano też sprawę współpra­
cy komitetów rodzicielskich i opie­
kuńczych z kierownictwami szkól 
i Wydziałem Oświaty. (j)

Czytajcie

„SŁOWO"

N o t a t n ik

K oncert m uzykt i p ieśn i radzieck iej 
odbędzie się  dziś, o godzin ie 18-ej w  
loka lu  k lubu  TPPR R ynek 8. W kon ­
cerc ie  w ystąp ią  a r ty śc i O p e ry  W roc­
ław sk ie j.

f r  |
Posiedzenie Zarządu M iędzyuczelnia­

nego TPPR odbędzie się  w  dn iu  16 bm. 
w loka lu  p rzy  ul. K ościuszki 15. o go­
dzinie 10 r^no . N a porządku  dziennym  
sp raw ozdan ie  z dz ta ła lności Z arządu 
za o k res  od 1 s tyczn ia  br. do 1 m ar­
ca br.

★
„C zy w iesz, że...” — ta k i je s t ty tu ł 

au d y c ji s łow no-m uzycznej, k tó ią  n ada  
R ozgłośnia Polsk iego  Radia w e W ro- 
c ław u w n iedzielę , d n ia  16 m arca  br. 
o  godz. 14,35. W  au d y c ji te j b io rą u- 
dzial a r ty śc i i le k to rzy  P olsk iego Ra­
d ia oraz  o rk ie s tra  Rozgłośni W rocław ­
sk ie j pod  dyr. T adeusza S e redyńsk ie - 
go.

★
R acjonalizato rzy  m a jący  trudności vr

o p racow an iu  p ro jek tów , proszen i są o 
zg łaszan ie  s ię  do inżynierów , cz łon­
ków  N acze lnej O rgan izacji T echn icz­
nej, k tó rzy  udzie lać  im będą po rad  t 
pom ocy. D yżury  inżyn ierów  p ro w ad zo ­
ne są w  n as tę p u jący c h  d n iach : p o n ie ­
działk i od 17—19 — sek c ja  budow n ic­
tw a; w to rk i od 17— 19 — sek c ja  m e­
ta low a i chem iczna; p ią tk i od 17— 19 
— sek c ja  m etalow a.

★
Z apisy  do s?kól m orskich  p rzy jm ufa  

Zarząd  O ddzia łu  Ligi M orskiej p rzy  u^. 
P om orskiej 3. P odan ia w raz z za łącz­
nikam i sk ładać  należy  w te rm in ie do 
d n ia  20 k w ietn ia  br.

★
D ruga k o n fe ren c ja  Z arządu W rocław ­

sk iego  Zrzeszenia P rzyrodn ików  - M ar­
ksistów  odbędzio  s ię  w sobo tę, tj. dziś 
o godz. 17-ej w sa li w y k ładow ej no­
w ego' gm achu  Chem ii p rzy  ul. W y­
b rzeże W ysp iańsk iego .

★
Ż ycie 1 tw órczość G ogola — o to  ty ­

tu ł odczytu, ja k i w ygłosi prof. M arian  
T yszkiew icz n a  najb liższym  zeb ran iu  
E spcran ty stów  w rocław sk ich , k tó re  od ­
będzie się dziś, tj. 15 m arca o godz. 
15-ej w  loka lu  p rzy  u l. Św ierczew ­
sk iego  104.

•Ar

Zm iana godzin w yśw ie tlan ia  film ów
n astao i z dniem  17 bm. w  k in ie  ,,Przo­
d o w n ik " . , Film y w yśw ie tlane  b ędą  o 
godzin ie  16, 18 i 20 w dni pow szed­
nie oraz  w  godz. 13,45, 15,45, 18 i 20 
v/ św ięta . W arto  zaznaczyć, że od dnia 
17 bm. w k in ie  „P rzodow nik” g ran y  
będzie znakom ity  film p rodukcji NRD 
pt. ,,P o ddany” . P rzedsprzedaż b iletów  
od godz. 14-ej w k a s ie  k ina oraz pr^ez 
ca ły  dzień w  księgarn iach  przy ul.. 
S ta ling radzk ie j 33 i S talina 62.

tarfcowfskA
TEATRY
PAŃSTW OW A OPERA -  godz 19,00 -a

„H a lk a " .
P O L S K I — godz. 19 — „M ałżeństw o  K re -  

czy ń sk ieg o " .
K A M ERA LN Y  — n ieczynny .
M ŁODEGO W IDZA . — godz. 19.15 — 

„W czoraj i p rzed w cz o ra j" .
ŻY D OW SK I — godz. 19.15 — „30 s re b r ­

n ik ó w " .
WYSTAWY
MIE.ISKA BIBLIO TEKA  PU BLICZN A  

— R ynek  Pfl — „W ł I L en in" . 
MUZEUM SL. -  pl W ojew ódzki — 

„G ale ria  m a la rs tw a  po lsk iego  1 ś re d ­
n iow ieczna sz tu k a  ś lą sk a" ; ..Ś ląsk  
starożytny**; „T ech n ik i m a la rsk ie " . 

O D D ZIA Ł HISTORYCZNY -  S tarv  Ra­
tusz — R ynek — „W rocław  w daw ­
nych p lanach  1 w idokach"  

BIBLIO TEKA  UNlW ERSY TECK  A -  uL 
S zalnochy  JO — „R y su n k i 1 g ra f ik i" . 

Z P A P  — ul S ta lln g ja d z k a  .26 -  ..M a­
la rstw o , ry su n ek  I g ra f ik a " .

KINA
5LASK — ul S w lerczew sk leco  fTC — 

„P ie rw sze  d n i"  (polsk i) godz 16. 18 
l 20

WARSZAWA -  u ’. F red ry  nr 16 -
„O sta tn i M oh ik an in "  (czesk)., godz. 
16. 18 t \0

PRZO DO W N IK  — ul P rzodow n ików  
P racy  15 -  „ A la rm "  (bułg  ). godz 17 I 
19 20

SCALA — til M ikoła ja  n r 27 -
„Z a ręcz y n y  K o rin n y  S ch m id t"  (NRD), 

ęod 15 45. 18 I 20 15
1 0  KOJ . — T e ren y  W ystaw ow e — 

„D ni z d ra d y "  (czesk ) godz 17 l 19 
POLONIA — u! Ż erom sk iego  n t 53 — 

„C zeka j na m n ie"  (radz ). godz 16, 18 
1 20

PION IER — ul S ta lin a  n r 71 —
„W esoły J a rm a rk " , ( r a d z ) , godz 15, 
17,15 1 19 30 

TĘCZA -  ul T K ościuszk i nr 177 — 
„W yspa sk a rb ó w "  ( ra d z )  godz IG, 18 
1 2 0

DWORCOWE -  D w orzec G łów ny — 
„R o zm aito śc i"  godz 16, 17, 18, 19. 20,
21. 22. 23

FAMA — P sie  P ole — „M ongolia  w og­
n iu "  (radz  ). godz 18 1 20.

ROBOTNIK -  Leśnica -  ..W ędrów k i
c z a ro d z ie ja " , (radz), godz. 17, i 19.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY -  o tw arty  

godz 9 -  1(3.30.

Zgodnie z uch w ałą  Nr. 10/91 P rezy d iu m  M.R.N. 
w e W rocław iu z dn ia 22.11. 1952 r. i now ego  za­
k resu  dzia łan ia  SPÓ LD ZIELN I PRACY  ZB IO R ­
NICY ODPADKÓW  UŻYTKOW YCH WE W ROC­
ŁAW IU przy  skup ie złom u — SPÓ ŁD ZIE LN IA  
UNIEW A ŻNIA  Z DNIEM lfi.ITI.52 r. w szystk ie  
zaśw iadczen ia  w yd an e  zb ieraczom  na  zb ie ran ie  
złom u, d ruzgu  i m e ta li ko lo row ych  na te re n ie  
m. W rocław ia.

W szyscy zb ieracze , k tó rz y  p o s iad a ją  za św iad ­
czenia, zgłoszą się dn ia  17.III.52 r  w  BIU RZE 
S P -N I PRACY Z. O. U. PRZY  UL. K. W IEL­
KIEG O  N r 42 celem  dokonan ia  ich zw ro tu  i o- 
trz y m an ia  now ych zaśw iadczeń .

R ów nocześnie S pó łdzie ln ia  zaw iadam ia , że od 
dn ia  17.111.52 r. n ie  będz ie  p rzy jm o w ać  złom u 
na podstaw ie  s ta ry c h  le g ity m ac ji.

Z a rząd  S pó łdzie ln i Z. O. U.
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Nowy rekord W P w podnoszeniu ciężarów
Śmiałkowski zwycięża w bagnecie 
Niespodzianki 1<“” 1“ bokserskim
S o b k o w ia k  zn o k a u to w a n y

r r  U R N IE J b ag n e c la rz y  p rz e p ro w a d z o n y  w  ram ach  Z im ow ej , S p a rta k ia d y  
w ro c ław sk ieg o  O.W. p rzy n ió sł su k ces  S m ia lkow sk ierau , k tó ry  p o k o n a ł ca ­

łą  e litę  sze rm ie rz y  o k ręg u , w y g ry w a ją  c 11 w alk . W icem istrzostw o  zdoby ł C hro 
b ok , w y p rz e d z a ją c  Z e m an k a , M a jsn e ra  i B u ry n ieck ieg o .

^  S p o tk an ia  c iężarow ców  p rzy n io sły  n o ­
w y  re k o rd  W ojska P o lsk iego . B ro n ic k i 
s tartu jjąc  w  w adze le k ie j w y c isn ą ł 75 kg 
p o p ra w ia ją c  u p rz e d n i re k o rd  W P o 2,5 
kg . W (p o d rzu c ie  G ro m ad k a  u z y sk a ł 95 
kg . T e n  sam  w y n ik  U stanow ił W iecze- 
rzak .

! ĆW IERĆFIN A ŁY

S PO T K A N IA  b o k se rsk ie  o w ejśc ie  
d o ' p ó łfin a łu  p rzy n io sły  k ilk a  n ie ­

sp odzianek . Z a liczyć  do n ic h  n a leży  p o ­
rażk ę  do sk o n a le  za p o w iad a ją ceg o  się

Pod koszem

Wrocław wygrał
z O p o l e m  53:31
\ A f  DNIU w czorajszym  rozpoczęły  się 
* * w e W rocław iu  półfinałow e roz­

g ryw k i o m istrzostw o Polski w  koszy­
ków ce jun io rów . Do g rupy  w rocław ­
sk iej dokoop tow ano  jeszcze k ie lecką 
G w ardię.

W  p ierw szym  dn iu  zaw odów  Ogniw o 
w rocław sk ie  pokonało  m istrza O pola — 
zespół SKS „E lek tron" w s tosunku  53:31 
(27:18). M ając zdecydow aną przew agę, 
w rocław ian ie  g ra li w iększą część meczu 
w  rezerw ow ym  składzie, oszczędzając 
s ię  p rzed  ciężkim  po jedynk iem  z K rako­
w em .

P u nk ty  zdobyli: P rzyślak  i Thedey po 
4, Ś w iątek  7, G ilecki 4, M ach 13, Gro- j 
now ski 12, K uśnierz 5, Zakrzew ski i Se-1 
red y ń sk i po 2. D la opo lan : Lewicki 13, 1 
H ałkow ski 8, P iw ow arczyk 2, B astek 8.

W  drugim  spo tkan iu  O gniw o K raków  j 
pokonało  zdecydow anie m istrza Lublina 
SKS „Z am ojsk i" w s tosunku 51:9 (36:1). 
D rużyna k rakow ska  górow ała nad p rze­
c iw nikiem  ta k  pod w zględem  techn icz­
nym  ja k  i ce lnością strzałów .

W  p ie rw szej połow ie meczu z Lubli­
nem  k rakow ian ie  mieli po p ro stu  p rzy ­
g n ia ta jącą  przew agę. N ie schodzili do ­
słow nie z po la p rzeciw nika. N ajw ięcej 
punk tów  dla rw ycięzców  zdobyli: Lan­
g er 18 i K usiak  14. Dla lub lin ian  Kle- 
p ack i 4.

Z uw agi na  dopuszczenie do ro zg ry ­
w ek  k ie leck ie j G w ardii te rm ina rzyk  
sp o tk ań  zosta ł zm ieniony. Godz. 11 -ta. 
W rocław  — K ielce. Godz. 12-ta Lublin 
— O pole. Godz. 17-ta K raków  — Kielce. 
Godz. 18-ta Lublin — W rocław .

TABELKA
O gniw o K raków  1 1 51:9
O gniw o W rocław  1 1 53:31
SKS „E lek tron” O pole 1 0 31:53
SKS „Z am ojski" Lublin 1 0 9:51
G w ard ia K ielce — — —

(Żuk)

SPO —
o d z n a  l<3 
k a ż d e g o  
spro tow ca

D ebisza I I  z z a ro d n ik ie m  w ro c ła w sk ie -  | 
go O W K S-u B ro im irsk im . o raz  zw ycię- j 
s tw o  G ośc in iaka ' n a d  D y lak lem . B a r-  | 
dzo p o d o b a ł s ię  K o c iu b a , w y ch o w an ek  | 
O le jn ik a , k tó ry  p ew n ie  w y p u  n k to w a ł 
Z a jącz k o w sk ie g o . T ru d n ą  p rzep ra w ę  
m ia ł G ry m in  z N fechorn iak iem , k tó re g o  
p o k o n a ł n ieznaczsnie. Ż u ra w sk i sp o tk a ł 
s ię  ty m  raze m  z  W e rn e rem . W II  r u n ­
dzie  W e rn e r znalazjt s ię  na d esk ach . P ó ł­
c iężk i W ieczo rek  z a k w a lif ik o w a ł się  do 
p ó fin a łu  bez  w a lkL

WYTNIKI:
S tan ik o w sk i p o k o n a ł P iasec k i ‘go. L i- 

cau  p rz e g ra ł ze Ś liw iń sk im . So’ ko w iak

w y g ra ł z K ow a lsk im . L aso ta  p o d d a ł się 
iw  I I  ru n d z ie  H ofm anow i. K am iń sk i w y  
jp u n k to w a ł Z d anow sk iego , G rabow sk i 
p rz e g ra ł p rzez  tk o  w  I I  ru n d z ie  ze 
S w ierczy k ięm . G rze lak  u le g ł G oran- 
czew sk iem u , M alick i p rz e g ra ł z R oba­

k i e m  a C iechanow sk i z M olendą. N ie­
w iad o m sk i w y p u n k to w a ł S ag an o w sk ie ­
go, K aczm arek  zw ycięży ł w ysoko  N i­
sk iego , T a lag a  w y g ra ł z K ozerą , a G ę­
b ic k i p rz e g ra ł z N iedz iń sk im . O le jn ik  
zw ycięży ł dz ięk i lep szej końców ce  P ie - 
tru s ia , M alczyk w y g ra ł z M incber- 
g iem , G ośc in iak  p o k o n a ł w  I ru n d z ie  
p rzez  tk o  S zesteczkę , D ryw a w y g ra ł z 
D olatą , G rab o w sk i p o d d a ł się  w II  ru n ­
dzie K an ta rk o w i, S k a lsk i zw yc ięży ł K o­
żuszka , Ł y sk aw a zn o k a u to w a ł w II ru n - 
d z ię  M ajew sk iego , F ilipow icz  p rzeg ra ł 
p rzez  d y s k w a lif ik a c ję  w  II I  ru n d z ie  ze 
S ta c h u rą , P o lań c zy k  p o k o n a ł po zacię­
te j  w alce  K ra to ch w ila , K raw czy k  p o d ­
d a ł s ię  w  I I I  ru n d z ie  B am b ero w i, W ie­
czo rek  ^w ypunktow ał K w ia tk o w sk ieg o , 
T ro ja n o w sk i zw ycięży ł w I  ru n d z ie  
p rzez  p o d d an ie  się B ogdana .

SO BK O W IA K  ZNO KA U TO W AN Y

Z'"1 W 02D Z IE M u w a lk  pó łfin a ło w y ch  
9 9 ' “* h y i p o je d y n e k  Ż u raw sk ieg o  z 

M alczyk iem . Ż u ra w sk i po czą tk o w p jp ^  
zy sk u je  n ie zn acz n ą  p rzew ag ę . W trz e ­
c ie j ru n d z ie  M alczyk ru sz a  do a tak u  
i d w u k ro tn ie  p o sy ła  p rze c iw n ik a  na 
d esk i. M im o to  zosta ł u zn a n y  za pok o ­
n anego .

S obkow iak  n a t ra f ił  w  p ó łfin a le  na 
T a lagę . W d ru g ie j ru n d z ie  s ilny  cios 
zw ala  S ob k o w iak a  n a  desk i. N okau t. 
J e d e n  z n a jlep szy ch  p ię śc ia rzy  tu rn ie ­
ju  w  w adze ś re d n ie j S k a lsk i p rzez  p ó ł­
to re j  m in u ty  o siąg n ą ł dość w ysoką 
p rzew ag ę , je d n a k  n ad z ia ł się n a  k o n ­
t r ę  k a n to rk a  i pow ęd ro w ał n a  desk i 
d a ją c  się w yliczyć.

W alk i f ina łow e  od b ęd ą  się  dziś o 
godzin ie  9 -te j. O godz. 17-tej n as tą p i 
w  h a li O W K S-u p rzy  u l. S ap e rsk ie j 
u ro czy s te  za k ończen ie  ig rzy sk . (Bil)

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Walery Wętróbka ma głos

Książe 
czy przodownik

8 bm. o dbyły  się m istrzo stw a  
W arszaw y w  jeździe  szyb k .e j  
na lodzie. Na zdjęciu: M iody za ­
w o d n ik  C W K S -u  S zczepański 
w  biegu na 500 m.

C A F  — fo t. M ottl.

Cwiąkała
sięga p o  ty tu ł
INDYWIDUALNE m istrzostw a szacho­

w e D olnego Śląska, jak ie  odbyw ają  
się  w W ałbrzychu  zb liżają  się ku koń ­
cow i. W  chw ili obecnej i.a jpow ażnie j- 
szym kandyda tem  do ty tu .u  m istrza o 
k ręgu  je s t  Ć w iąka ła  z K olejarza W ro c­
ław , k tó ry  n ie  pon ósł żadnej porażk i i 
w IX rundach  zdobył 8 p k ł .

Zagrozić n o g ą  rau jeszcze A rłam ow- 
ski i G erasim ow icz obaj AZS W rocław , 
k tó rzy  w 9 rundach  zdobyli oo 6 pk t 

D alsze m iejsca za jm ują  M ugenschna- 
bel (Kol. W r.), Sobolew ski (Spójnia Zię­
bice) i K arpel (G órnik W ałb.).

I t j  D A ŁSZ E M  ciągu zw iedzam  
W arszaw ę po p rzy jeździe  z  te ­

go całego Zakopanego.
Z m u szo n y  je s te m  naocznie sie 

przekonać, co przez ten  czas zostało  
zrobione w  nasze j kochanej stolicy.

N a  Psśem Polu
wafczą zapalnicy
V A l DNIU dzisiejszym  r o z p o c z /n a  
* * ią się we W rocław iu dw udnio­

w e indyw idualne m istrzostw a Dol­
nego Śląska w zapasach. Batalia n a j­
silniejszych ludzi okręgu przepro­
w adzona zostanie na Psiem Polu w 
dojnku klubow ym  tam tejszej Stali. 
Do m istrzostw  zgłoszonych zostało 
około 70 zaw odników  7. czterech 
klubów dolnośląskich: Unii Brzeg
Dolny, G órnika W ałbrzych, W łók­
niarza Boguszów i Stali W rocław .

Z bardziej zna­
nych zaw odników  
zobaczymy na star 
cie: Kozińskiego,
Drąga, Sadow skie­
go (W łókniarz),
M alczewskiego, Ry 
m arża (Unia), Śmu- 
la, Barłoga, Krys- 
mialskiego E, Rej- 
n iaka i T erleckie­
go ze Stali.

Regulamin turnieju  przew iduje, że 
zawodnik po dwóch porażkach w ye­
lim inow any zostaje z dalszych walk.

O rganizatorem  im prezy jes t Pafa- 
wag. Początek dzisiejszych w alk o 
godzinie 16-ej.
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J u n a c y  w ro c ła w sk ic h  h u fcó w  P . O. 
S łużba  P o lsce  w  da lszy m  ciągu u c z e s t­
n iczą  w  zaw odach  s trz e le c k ic h  v ch o d z ą­
cych  w  sk ład  w ie lo b o ju  n a  odzn ak ę  
SPO.

D oskona łe  w y n ik i o s iąg n ę li w  s trz e ­
la n iu  ju n a c y  F a b ry k i U rządzeń  M echa­
n icznych . I  ta k  M a jc h e rcza k , S ite k  i 
S k an d ilu s  o s iąg n ę li 28 p k t. n a  30 m oż­
liw ych . Z a k rz e w sk i u z y sk a ł 26 pk t., 
K osiek  i G órsk i po  23.

D obrze s trz e la ją  ró w n ież  u czn iow ie  
T e ch n ik u m  M echan icznego  N r  3. K o p i­
czyńsk i zd o b y ł 28 p k t., B ie laszk a  .27 pk t., 

j P em p o w sk i 25, K o c iu j 24 i  S tem p o w sk i 
‘  22 .

S ta n is ła w  W a w ry tk o  11 z C W K S -u  na  trasie s la lom u specjalnego, 
rozegranego w  ram ach N arciarsk ich  M istrzo stw  P olski w  Z akopa­
nem . C A F  — fo t. S t. W d o w iń sty

W dniu  dzisiejszym , o godz. 15,45 
w yjeżdża do W ałbrzycha rep rezen tac ja  
szachow a AZS-u na m ecz z u czestn ika­
mi indyw idua lnych  m istrzostw  w o je ­
w ództw a. AZS zagra w następu jącym  
składzie: A rłam ow ski, Batorowicz,
Reichbach, Żyw ień, Korcz. G ierasim o- 
wicz, W ichary , G rundboeck, M artan. 
D rath, S ledziński, T erleck i i G estern. 
Zbiórka zaw odników  o godz. 15-ej na 
D w orcu G łów nym .

★
W  niedzielę gościć  będzie w  W ał­

brzychu d rużyna p ingpongow a wrpc- 
ław sk ie j S tali, k tóra rozegra tow arzy ­
sk ie  spo tkan ie  z m iejscow ym  G órni­
kiem . M ecz odbędzie się przy  ul. Ko­
ściuszki 5, o godz. 19-ej.

★
Sym ultana szachow a, rozegrana w I 

Szkole O gólnokszta ł­
cącej zakończyła się 
w ynikiem  32,5:1.5 
na korzyść  zaw odni­
ka AZS-u Żyw ienia, 
k tó ry  g ra ł p rzeciw ­
ko uczniom  tej 
szkoły. Z każdym  z 
17 uczestn ików  ro ­
zegrał on po 2 pa^ 
tie.
. .J e d y n e  1,5 punk- 
ta  d la  barw  szkoły  
zdobył G rynszpan, 
k tó ry  jedną  p artię  
zrem isow ał, a jedną  
w ygrał.

G rynszpan

W górach południow ej A lberty , ju ż  n iedaleko  naszych  
ojczystych stron, na tk n ę liśm y  się na  oddział b ia łych  lu ­
dzi. Było ich k ilk u n astu . N ależeli do K ró lew sk ie j K o n ­
nej Policji, słynnej w  całej zachodniej i pó łnocnej K a ­
nadzie pod nazw ą „R oyal M ounted“. Ich ja sk ra w o c z e r-  
w one m u n d u ry  były  ta k  w span iałe , że n ie  m ogliśm y 
oderw ać od n ich  oczu. N a czele tego oddziału  s ta ł czło 
w iek  w  zw ykłym  stro ju  b iałych  m yśliw ych, a obok niego 
u jrzeliśm y k u  naszem u zdum ieniu  dw óch naszych  ziom ­
ków , In d ian  C zarnych  S tóp z północnego odłam u S ik -  
sikanu. J a k  się okazało, ów  człow iek w  cyw ilnym  stro ju  
był w ysłann ik iem  rządu  kanadyjsk iego . W yjechał w  te  
góry um yśln ie  na  nasze spotkanie . D w aj C zarne Stopy, 
obydw aj podw odzow ie, służy li m u za tłum aczy.

Od sam ego początku spo tkan ie  to p rzy b ra ło  n as tró j 
uroczysty. A gent k an ad y jsk ieg o  rządu  kaza ł n am  za ­
trzym ać się i zaprosił naszego w odza do sw ego ogniska 
na  w ypalen ie  fa jk i p rzy jaźn i i na  rozm ow ę. Z anim  K ro ­
cząca Dusza w y b ra ł się do niego, m iał z naszą sta rszyz­
n ą  k ró tk ą  n a rad ę . Z obecności dw óch S iksik an u  do­
m yślaliśm y się, o co K anady jczykom  chodziło: obydw aj 
podw odzow ie znan i byli jak o  ugodow cy, k tó rzy  zap rze­
d a li się in teresom  białego człow ieka, w ięc należało p rzy­
puszczać, że będzie to jeszcze jedno  w ezw anie do zu­
pełnego poddania się cod w ładzę  i w olę b iałych  p rzy ­
byszów. N am  bogatym  w  konie, w  skóry  i  w  żywność, 
an i się śniło  w łaśn ie  te ra z  w yrzekać  się wolnością K ro ­
cząca D usza polecił ludziom  trzy m an ie  b ro n i w  pogo­
tow iu, sam  zaś w  tow arzystw ie  czarow nika  K inasy  i k i l­
ku  pow ażniejszych  w ojow ników  poszedł do agen ta .

Z aledw ie  n as i siedli p rzy  ognisku i w y p a lili obrzędo­
w e fa jk i, jed en  z podw odzów  S iksikanu  w  im ieniu  w ła ­
snym  i k an ad y jsk ieg o  agen ta  pow inszow ał nam  szczęśli­
w ych łow ów , o k tó rych  ju ż  w szyscy w iedzieli. N astęp ­
n ie  zap y ta ł się, czy d o ta rły  do naszych uszu w ieści 
o w ielk ich  zm ianach , jak ie  w  o sta tn ich  m iesiącach n a ­
sta ły  na  p re riach  i w ciąż co dzień n ąs ta ją .

Po chw ili m ilczenia K rocząca Dusza odrzek ł z m iną 
bardzo  pow ażną:

— W iem y o ty ch  zm ianach : słońce co dzień coraz sil­
n ie j p rzygrzew a i tra w a  coraz p iękn iej w yrasta .

— To są d rw in y  — stw ierdził K anady jczyk  — św iad-
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czące o tym , że dzielny  w ódz n ie  je s t św iadom y rzeczy, 
dzie jących  się n a  p re riac h . P re rie  n a p e łn ia ją  się b ia ­
łym i osadn ikam i.

— O d w ie lu  la t  w y słan n icy  rządow i n ic  innego n ie  
p o w ta rz a ją  n a m  w  kółko, ja k  to  sam o —  o d p arł K ro ­
cząca Dusza.

— A le ty m  razem  je s t  inaczej — zapew nił a g e n t  — 
M usicie m i w ierzyć  n a  słowo. L udzie  w e w schodnich  
m iastach  naszego k ra ju  dow iedzieli się o u rodzajności 
g leby  n a  zachodnich  p re ria c h  i rozpoczął się w ie lk i pęd  
w  te  strony . O kres po low ań  ra z  n a  zaw sze się skończył!

Z  n iedow ierzan iem  słu ch a ła  nasza  s ta rszyzna ty ch  
słów . «

— W szystk ie  szczepy — p ra w ił K anad y jczy k  —  n a  po­
łu d n ie  i  w schód  od w as pozaw iera ły  um ow y z rz ą d a ­
m i S tanów  Z jednoczonych lu b  K an ad y  i  zn a jd u ją  się 
obecnie w  rezerw atach , gdzie im  dobrze. T akże  w iele  
g ru p  w aszego szczepu C zarnych  S tóp  zgodziło się za­
n iechać  sw ych w ędrów ek . Idźcie  za ich p rzykładem .

A gent po rozk ładał na  ziem i w iele  bank n o tó w  do la­
row ych, tw orząc  z n ich  b a rw n y  kobierzec. D ął w ietrzyk, 
w ięc trzeb a  było p rzycisnąć je  g ru d k am i ziem i, ażeby 
n ie  rozleciały  się.

— Oto p ierw sza ra ta  dolarów , jeś li podpiszecie um o­
w ę i odstąpic ie  rządow i w asze ziem ie. Co ro k  d ostan ie­
cie tę  sam ą ilość...

— Czem u sw e p ien iądze po k ry łeś ziem ią — szydził 
K rocząca D usza. — Czy są ta k ie  płoche? Czy ta k  szyb­
ko się roz la tu ją?

— Siouxow ie — odpow iedział ag en t —  n azy w a ją  te  
pap ierow e b an k n o ty  „m asa sk a“, co znaczy b ia ły  m etal, 
bo każdy  b a n k n o t zam ienić m ożna na  dźw ięczące, s re b r­
ne  m onety . Ł atw o za n ie  nabyć w szystko, co posiada b ia ­
ły człowiek. P ien iądze te  — to  .w ielka w arto ść  i  siła.

W ódz nasz w ziął jed en  z bank n o tó w  do ręk i. W idniała 
n a  n im  łysa głow a człow ieka.

— S tik i k ik i nasy l —  zaw ołał zdziw iony do sw ych 
w ojow ników . S łow a te  o d p ow iadają  pojęciu: łysa g ło­
w a. O d tąd  przez pew ien  czas u C zarnych S tóp  przy jęła  
się „Ł ysa g łow a“ jak o  nazw a k an ad y jsk ich  dolarów .

— To w ielka  w artość  1 siła! — pow tórzył K an ad y j­
czyk z oznakam i n iecierp liw ości.

K rocząca D usza zg arn ą ł trochę  gliny, u lep ił z n iej k u - 
lę  i w łożył do ogniska . K u la  rozg rzała  się, lecz n ie pękła. 
W ódz zw rócił się do agen ta :

— A  te raz  d a j m i garść  tw oich  pieniędzy. W sadzim y 
je  do ognia obok g lin ianej ku li. To, co prędzej ulegnie 
p łom ieniom , okaże się m nie j w artościow ym .

A gen t p o trząsn ą ł głow ą:
— M oje p ien iądze  p rędzej się spalą , bo są  z pap ieru . 

To niczego n ie  dowodzi...
— Z atem  zróbm y inaczej — poddał K rocząca Dusza.
W yjął zza pasa  skórzany  w oreczek, w ypełn iony  su ­

chym  p iask iem  i  w ręczy ł go K anadyjczykow i:
  W ysyp p iasek  n a  sw o ją  dłoń, licz z iarenka. T y mi

daj tw o je  p ieniądze, będę  je  rów nież liczył. To, co szyb­
ciej da  się policzyć, p rzedstaw ia  m niejszą w artość.

A gen t za jrza ł do w oreczka i szybko zw rócił go w odzo­
w i: . .

 B aw isz się w  dow cipnisia! N ie policzyłbym  zia re ­
n ek  p iasku  i do końca życia. R ozum ie się, że szybciej po ­
liczysz m oje  pieniądze.

— W  ta k im  raz ie  ośw iadczył K rocząca Dusza — n a ­
sza ziem ia m a w iększą w artość  niż w asze dolary . Z ie­
m ia nasza  trw a ć  będzie w iecznie. Od niezliczonych po­
ko leń  ży ją  na  n iej ludzie  i zw ierzęta . N ie m ożem y sp rze­
daw ać życia ludzi ani zw ierząt. W ielki Duch stw orzył 
d la  n as  tę  k ra in ę . W am  ła tw o  policzyć w asze pieniądze 
i obrócić je  w  popiół, ale ty lko  W ielki D uch zdolny po­
liczyć z iarna  p iask u  i źdźbła traw y  na  naszych preriach ...

A gent p rzy ją ł odm ow ę bez w idocznego gniew u. Nie 
chcąc zapew ne palić  m ostów  za sobą oznajm ił spokoj­
nym , ba, życzliw ym  głosem :

(D. c. n )

I fa k ty c zn ie  w idzę, że n iew ą sk i ka ­
w a łek  roboty odw alony. M D M -u  
poznać n ie m ożna, gdzie n iedaw no  
gruz leżał, k ru p n ik  się gotu je na 
e leks tryczn ych  kuchenkach , w  no- 
uiych m ieszkan iach  ju ż  pod loka to­
rów  za ję tych .

T a k ie  sam o w  Łazienkach  duże  
zm ia n y  pod pom arańczarnią nowa  
fig u ra  P oniatoszczaka ustaw iona. 
Bardzo tw arzow o w ygląda  n iebosz­
c zyk  Józio na tem  tle i m ożna po ­
w iedzieć, że na m iejscu , bo w  Ł a ­
zienkach  w  sw o jem  czasie często  
b yw a ł u stry ja , k tó ren  ja k  w iado­
mo, ładne pare lat w  charakterze  
głów nego lokatora  w  kró lew sk iem  
pałacu nad w ?dą zam ieszkiw ał.

T en  ów  strtijo  sam  niemo-żebnie 
lub iał pom niki staw iać, chociaż ja ­
ko król b y ł m oże nie zanadto, na  
budow lanem  i ogrodniczem  fachu  
znał sie ja k  rzadko. Ł azien k i za ­
łożył, pałaców  różnych  nastaw iał, 
a jeże li się rozchodzi o po m n ik i to 
m ięd zy  innem i Sobieskiego odrobić 
kazał z  kam ien ia  i na m oście, na  
A g ryko li um iejscow ić.

Sam  osobiście te j robo ty doglą­
dał i ja k  nasza historia poucza, 
tro szk ie  za bardzo sie tem  p rze j-  
m ał, przez co tragedia w yszła .

D etalicznie to było  tak. P rzycho­
dzi król jednego razu  na A gryko lę  
i w idzi, że kam ien iarze jakoś wolno  
Sobieskiego m achają  i mogą na czas 
p lanu  nie u sku teczn ić . W ięc w y j ­
m u je  m a się rozum ieć z kieszen i 
ćw iartuchnę, z  drug ie j zim n e  za- 
kąskie , m ruga  na jednego i zazna­
cza: — cztjin, m ajster, golnij pan, 
zakąś i łubudu! M usi być Sobieski 
gotów  na niedzielę!

K am ien iarze ćw iartkę  w yp ili, po ­
słali po drugą, a późn ie j m a się ro­
zum ieć po trzecią i ta k  sie zaczęli 
śpieszyć, że ostróg zapom nieli So ­
b iesk iem u  dorobić  i niezależnie za- 
czem  w  koronie, w  strażack ie j czap­
ce go odstaw ili. Król S tasio ja k  to 
zobaczył obsztorcow ał ich na czem  
św ia t stoi i w y trą c ił po 3 złote gro- 
szy  p ięćdziesią t za w ódk ie  i zaką- 
skie. Cała W arszaw a  sie p o tem  z 
tego pom nika  nabijała, czem  się je ­
den  z  kam ien iarzy  ta k  stru ł, że ż y ­
cie sobie za pom ocą pow ieszenia o- 
debrał.

A  Sobieski w  strażack iem  n a k ry ­
ciu g łow y, konno, bez ostróg, do 
dziś dnia  na A g ryko li figuru je , w  
charakterze  ostrzeżen ia  do czego 
prow adzi ankoholizm  podczas pra ­
cy.

O bejrzałem  go sobie raz jeszcze  
przy okazji, ja kżem  inspekcje  Po­
n ia toszczaka skończył. W szystko  
je s t w  porządku: na o p tyk ie  i pod 
w zględem  fachow ej ekspertyzy . 
P odm urów ka  pod Józiem  fest, w y ­
praw a także  samo. K om isyjn ie  że ­
śm y  to s tw ierd zili z  jednem  m u la ­
rzem , k tó ren  n iezależnie od tego, że 
z budow lanego fachu , jeszcze coś 
niecoś z kró lew sko-książęcą  branżą  
m a w spólnego, bo się nazyw a K sią ­
że. K siąże M arceli. Bardzo jes t z 
tego n iezadow olony poniew aż, że 
n azw isko  m a m ocno nie na czasie.

Chciał sobie naw et go zm ienić na 
przodow nik . A le  m u  pow iedzieli, że 
p rzypuszczam , że w ą tp ię  czy D ziel­
n icow a Rada N arodów  sie zgodzi. 
Bo księc iem  zostać ła tw o, trzeba  
się na to ty lko  w  odpow iedniem  
łó żku  urodzić, ale żeb y  zdobyć ty ­
tu ł p rzodow nika , m usow o się robo­
tą w ykazać.

No to on m ów i, że sobie zm ien i na  
n azw isko  „Kiełbasa".

— O w szem  z tem  n a zw isk iem  be- 
dziesz pan budził szacunek, ale ty l ­
ko w  dni m ięsne, w  pon iedzia łki i 
czw a rtk i m ożesz pan w yglądać tro ­
szk ie  nielegalnie.

No to pow iedział, że zostania w  
dalszem  ciągu K sięciem , ale będzie  
zasuw ał robotę ja k  przodow nik.

W IECH

W niedzielę 
bieg na przełaj
\A 7  ROCŁAWSKA G w ardia o rganizuje 
’ * w  dniu  ju trze jszym  w ielk i bieg na 

przełaj z udziałem  czołow ych zaw odni­
ków  Polski, o nagrodę przechodnią Za­
rządu G łów nego ZS G w ardia. Jeżeli 
GKKF zezw oli s tartow ać członkom  k a ­
d ry  narodow ej, u jrzym y czołow ych b ie­
gaczy  k ra jow ych  z G rajem , Szw argotem , 
Lewickim , K uśm irkiem  i innym i.

W rocław ianie w ystaw ią  k ilka  silnych 
zespołów . Ze znanych  lekkoatle tów  
Dolnego Ś ląska startow ać będą: Burka, 
G órski, M ielczarek. Dobosz, Płonka, 
A dam iec, oraz zaw odnicy  Budow lanych, 
AZS, Pafaw agu i O gniw a.

O prócz nagrody  przechodniej o rgan i­
zatorzy  przygotow ali szereg cennych  u- 
pom lnków  oraz dyplom y dla tych uczest­
ników , k tó rzy  up la su ją  się na czołow ych 
m iejscach.

R ozegrane zostaną b iegi: 700 m — ju ­
niorki, 1.200 m — starsze zaw odniczki, 
1.000 m — chłopcy  do la t 16-tu, 3.500 m 
— jun io rzy  i 6.000 m — dla seniorów .

P oczątek zaw odów  o godz. 11-ej na 
S tadionie O lim pijskim . '

Badanie le karsk ie  uczestników  im pre­
zy  od godz. 8-ej rano w dom u k lubo ­
wym G w ardii. (Hen)
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